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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 
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Niech żyje rząd 
robotniczy 
i włościański! 


Warunki Prenumeraty. 
w Warszawie z odnoszeniem 


miesięcznie ZŁ 4.— 
bez odnoszenia s. A90 
na prowincji miesięczn. „ 4— 
Zagranicą „ 6— 
Za zmianę adresu , 50 groszy 
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Redakcja przyjmuje interesantów oå 
1 — 2 po poł. Za zwrot rękopisów 
redakcja nie odpowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez 
przerwy. Kasa czynna od 11 do I 
Rachunki płatne w środy. 
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RADA NACZELNA. 


Dnia 27 i 28-go września r. b., odbędzie się w lokalu Z. P. P. S. POSIEDZENIE 


Początek obrad o godz. IO-ej rano. 


SIĘ! 


Rok XXXI. 


NIECH ŻYJE. 
SOCJALIZM! 


25 groszy 
nekrologi or "* 
zwyczajne 15. w 
drobne za jeden wyraz 10  „ 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć. 
za wiersz wysokości 1 milimetra 


Dla poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Ne niedziel. o 25% drożej 
Fantazyjne i tabele (kilanse) 50% .. 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 
Administracji o 10% drożej 


Ża terminowy druk ogłoszeń Admini- 
stracja nie odpowiada. 


Redakcja i Admin. Warecka 7 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175. — 


Nomer miedyńczy 15 osz. 


Przewodniczący I. Daszyński. 


C. K. W. 

We wtorek, 22 b. m. o godz. 5 po połu- 
dniu w lokalu Robotnika" Warecka 7, od- 
będzie się posiedzenie Centralnego Komi- 
tetu Wykonawczego PPS. > 

Tow. tow. członków C. K. W. prosimy 
o konieczne przybycie na posiedzenie, 

Sekretarjat Generalny 
CK. W. P. PS; 


ODCZYT TOW. JAWOROWSKIEGO. 


W niedzielę dn. 20 września 1925 r. o $. 
11 ramo w. sali teatru Kamińskiego przy ul. O- 


boźnej, tow. poseł R. Jaworowski wygłosi od- 
czyt n. t. 


„TEROR JAKO ORĘŻ W WALCE POLI- 
TYCZNEJ*. 


1) Teror w ruchu robotniczym; 2) Teror 
w świetle teorji socjalistycznej; 3) Teror w by- 
iym państwie carów; 4) P, P, S. a walka tero- 
rystyczna; 5) Komunizm a teror; 6) Teror a 
kara śmierci. 

Słowo wstępne wypowie TOW. RADNY 
TADEUSZ SZPOTAŃSKI. 

Całkowity dochód przeznaczony na budo- 
wę Domu Ludowego w. Warszawie, 


adi angielskich Zwiżków Zadnych 


W Anglii z naprężoną ciekawością 
fledzono obrady dorocznego Zjazdu potę- 
tnej organizacji związków zawodowych, 
ttórych delegaci zjechali się w Scarborough 
(Skarboru) 7-go września i debatowali w 
ciągu 6 dni. Znaczenie tego Zjazdu tłoma- 
czy się ogromną rolą społeczną i politycz- 
ną, jaką w Anglji mają związki zawodowe 
(one są — finansowo i liczebnie — najsil- 
niejszą podstawą Labor Party). Tem wa- 
żniejszy był tegoroczny Zjazd trade - unio- 
nów (trejd - junionów — tak w Anglji na- 
zywają się zw. zaw.), że w ostatnich cza- 
sach w Anglji niezmiernie zaostrzyła się 
walka Pracy z Kapitałem i że zw. zaw. bar- 
dzo się „zradykalizowały”. 

Minęły te czasy, kiedy umiarkowanych 
„trade - unionistów” stawiano za wzór To- 
botnikom całej Europy, jako ludzi prakty- 
cznych, nie marzących o zmianie ustroju 
kapitalistycznego, władzę polityczną u; 
przejmie pozostawiających „historycznym 
stronnictwom: liberałów i konserwatystów. 
Dawno już powstała „Partja Pracy”, któ- 


rej jednak rozwój przed wojną był dość ' 


powolny. Po wojnie natomiast rozrost 
„Labor Party” był niezmiernie szybki, a jej 
charakter socjalistyczny coraz wyraźniej- 
szy. Ruch robotniczy angielski pod wpły- 
wem doświadczeń wojennych i chaosu po” 
wojennego nie tylko się wzmagał, lecz 
przybierał zgoła nowy charakter. Nie był 
to już ruch tylko zawodowy, lecz klasowy. 
Niewielu już tylko pozostało działaczy za- 
wodowych, którzy wyznają zasadę pogo- 
dzenia Pracy z Kapitałem. Hasło „obale- 
nia kapitalizmu” stało się wyznaniem wiary 
ogromnej większości zorganizowanych ro- 
botników angielskich. 

W roku bieżącym stosunki szczególnie 
się zaostrzyły. W An$lji panuje katastro- 
falne bezrobocie, które za og konser- 
watywn jeszcze się wzmogło, 31-go sier- 
pnia gaga 1.354.100 bezrobotnych, o 
93.000 więcej, niż w dn. 4-ym sienpnia, Po- 
nieważ Rząd konserwatywny pogorszył u- 

i ie bezrobotnych, wielka ilość lu- 
dzi, którym odmówiono zasiłku z funduszu 
bezrobocia — korzysta z pomocy dla ubo- 
gich. Gminy nie mogą wydołać temu cię- 
żarowi. Kryzys przemysłowy przybiera CO- 
raz większe rozmiary, 


| 


Sir George Hunter. (Dżordż Henter), 
przedstawiciel jednej z największych firm 
budowy okrętów, zwrócił się do Pre- 
mjera angielskiego Baldwina z listem, w 


którym prosi go o zwołanie komisji celem 


przeprowadzenia ankiety o całokształcie 
stosunków przemysłowych kraju. 

„Jest to rzecz oczywista” — pisze — 
„że coś złego się dzieje z naszym przemy- 
słem, Co tu jest złego? Czy kapitalizm? 
Czy-trade - unionizm?” 

Samo to pytanie świadczy, że widocz- 
nie wątpliwości co do kapitalizmu zakra- 
dły się nawet do duszy wielkiego przemy- 
słowca. 

A dalej sir Hunter pisze: 

„Konieczne są jaknajszybsze środki 


zaradcze. Nie jesteśmy na drodze do po” 


Tow. lgnacy Daszyński. 
) Rys. Edward Głowacki. 
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prawy. Wygląda, jakgdybyśmy byli na dro- 
dze do przepaści”. 

Jeżeli wielki przemysłowiec, jeden z 
„kapitanów“ przemysłu angielskiego taki 
pesymistyczny wyraża pogląd, to łatwo 
zrozumieć, jak głębokie zmiany muszą za- 
chodzić w angielskim ruchu robotniczym 
pod wpływem katastrofy ekonomicznej, 

i gf > katastrofą ekonomiczną ate 
wają łącznie MIE SPE i natury politycznej. 
Upadek Rządu Partji Pracy iota ar pe- 
wne rozczarowanie i osłabił autorytet so- 
cjalistycznych (polityków parlamentarnych. 
Natomiast uwieńczona powodzeniem akcja 
górników przeciwko grożącej im obniżce 
BĘ i SE dnia oe e, 
która zmieni się w strajk powszechny 
górników, kolejarzy, robotników transpor- 
towych, gdyby Baldwin w ostatniej chwili 
nie zążegnał katastrofy subsydjami pań- 
stwowemi dla przemysłu € niczego — po- 
dniosła ogromnie wiarę w moc radykalnyci 
środków walki, 

Jednocześnie na zorganizowanych ro- 
botników angielskich: silnie oddziaływa w 
duchu radykalizowania — zagraniczna po- 
lityka Rządu Baldwina. Rząd: konserwaty- 
wny zerwał prowadzone przez Mac Dona!- 
da rokowania z Sowietami, A. jak wiado- 
mo, lewica angielska od pomyślnego wyni- 
ku tych rokowań spodziewa się — zdoby- 
cia rynku rosyjskiego, znacznego rozsze- 
rzenia zbytu angielskiego, Reakcyjna poli- 
tyka Anglji w Egipcie, w Chinach, sprawa 
Mossulu, odrzucenie Protokółu genewskie- 
go i zamącenie w ten sposób atmosfery po- 
kojowej, która się tak pięknie zapowiada- 
ła — wszystko to wywołuje coraz żywsze 
niezadowolenie... 

Wszystko to tłomaczy nam jaskrawe 
przeobrażenia, które zachodzą w angiel- 
skim ruchu robotniczym, Ale tu zaraz 
stwierdzić trzeba: w tem przeobrażenia 


W dzisiejszym namere: 


RADA LIGI NARODÓW ROZSTRZYGNĘŁA 

SPRAWĘ POCZTY POLSKIEJ W 
GDAŃSKU, ZATWIERDZAJĄC ORZE- 
CZENIE KOMISJI RZECZOZNAWCÓW. 

DYMISJA RĄDU LITEWSKIEGO Z POWO- 
DU KOPENHAGI 

ZJAZD ZW. ZAW. ANGIELSKICH. 

OBLICZE POLITYCZNE NASZEGO SĄDO- 
WNICTWA. 

SPÓŁKA CHJEŃSKO - ENPEEROWSKA 
ODRZUCA W BRODNICY (na Pomorzu) 
LISTĘ WYBORCZĄ P, P. S! : 

BEZROBOCIE W POLSCE ZNOWU WZRO-- 
SŁO: liczba bezrobotnych 188.270! 


UKAZ O PRZEDŁUŻENIU DNIA ROB. W 


KOPALNIACH NA G. ŚLĄSKU ZNIE- 
SIONY! 

O 8-mio GODZ. DZIEŃ PRACY W 
WNIACH. 

CURIOSA, 


ZBLIZKA I ZDALEKA. 


CUKRO- 


„DAMY I HUZARY* W TEATRZE NARO- 


DOWYM. 
ODCINEK: Kazimierz Pietkiewicz. MARJAN 

ABRAMOWICZ. (Ciąg dalszy). 

ROZMAITOŚCI. 


jest więcej radykalnej taktyki, niż socja- 


lizmu. Socjalizm, jako idea kierownicza, 


zrobił w Anglji ogromne postępy, Ale pa- 


miętać należy, że organizacje polityczne Z 
charakterem wyraźnie 
(jest ich w Anglji kilka) ogarniają w An- 
$lji niewielką tylko stosunkowo mot. 
botników, Labor Party jest wielką si 
czebną tylko dlatego, że —oprócz organi- 
zacji socjalistycznych — wchodzą w jej 
skład potężne związki zawodowe, Ten stan 
rzeczy wywołuje pewne zjawiska specyłi- 
cznie - angielskie. Pod wpływem wydarzeń 
ostatniej doby, w związkach zawodowych 
rośnie dążenie do prowadzenia polityki, do 


o wszystkiem — niezależnie od polityków 


socjalistycznych, niezależnie nawet od La- 


bor Party, Skutek jest ten, że fermenty ra> 


dykalne i nastroje, wywoływane szczegól- 


"nie bezrobociem, zastępują 
taktykę polityczną. 
I to wyczuła swoim niezrównanym 


nieraz dojrzałą. 


Jawnych komunistów jest w Aniglji niewie- 
lu: partja komunistyczna liczy tam wszy- 
stkiego 5.000 członków. Ale jest cały sze- 
reg I 
którzy „lewicują* w y Moskwy i w 
gruncie rzeczy stanowią slepe 


tycznego, z dość mętnemi i raczej uczucio- 
wemi, instynktownemi przekonaniami so- 


cjalistycznemi — łatwo ulegli oni wpływo- 


wi Moskwy sowiećkiej, 


Ostatecznie, mniej szkody wyrządzić 
wodowym an- 


oni mogą w samym ruchu za 
gielskim, który we właściwym swoim za- 
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socjalistycznym 


24% 
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wpływowych działaczów zawodowych, 
j jej narzę- 
dzie. Bez doświadczenia i wyrobienia poli- 


aż 


kresie działania da sobie radę z ich fanta- 
zjami—ile w dziedzinie pólityki socjalisty- 
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zajmowania się wszystkiem i rozstrzygania 
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węchem intryganckim Moskwa sowiecka żę 
zręcznie poczęła wyzyskiwać dla siebie sła- 
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cznej i w międzynarodowym ruchu zawo- | 


dowym. 

Nasuwa- się szczególna analogja. 
Chamberlain reprezentował konserwatyw- 
ne wyspiarstwo angielskie, gdy przeciwsta- 
wił się całej demokratycznej Europie w 
sprawie  Protokółu genewskiego. A oto 
„zawodowcy' angielscy przeciwstawiają 


się całej socjalistycznej Europie, ruchowi | sposobie prowadzenia spraw, jak į w ju- 


zawodowemu wszystkich krajów, gdy pra- 
śną narzucić „pakt” — z komunizmem, 
W obu wypadkach ten sam ,„wyspiar- 
ski' punkt widzenia, ta sama chęć uzależ- 
niania całego świata od swoistych poglą- 
dów, interesów czy złudzeń angielskich... 


PŁYN OO RJ ROZADCED OJO ERA GÓJAĄ DOE OR NN PONOC OREW 


(lite poyczne naszego sadownictwa. 


„WI Republice niemieckiej demokra- 
tyczna opinja publiczna występuje prze- 
ciwko reakcyjnym tendencjom  sądownic- 
twa, którego skład osobowy pochodzi z 
czasów Cesarstwa i które nie umie i nie 
chce dostosować się do zmienionych wa- 
runków politycznych. Wszelkie próby 
zmian osobowych w składzie sędziów na- 
trafiają na zdecydowany opór sfer nacjo- 
nalistycznych. 

t U nas, aczkolwiek w dwóch dzielni- 
cach sądownictwo polskie zostało powoła- 
ne do życia dopiero przed kiłku laty, nie- 
mal odrazu przybrało ono zdecydowane o- 
blicze polityczne, którego rysy stają się z 
każdym dniem wyraźniejsze, gdy jedno- 
cześnie ustawicznie pogłębia się przepaść 
pomiędzy dążeniami i ideami demokracji 
polskiej a tendencją sądów w interpretacji 
i stosowaniu ustaw, 

Dużą rolę odegrały tu niewątpliwie 
„tradycje z czasów zaborczych, zwłasz- 
cza u tych licznych jednostek ze stanu sę- 
dziowskiego, które służyły rządom zabor- 
czym, lecz i ci sędziowie, którzy -ekrutu- 
ją się z adwokatury, nie odznaczają się 
bynajmniej nowoczesnym sposobem  my- 
da 

iPowtarzany do znudzenia frazes o 

sowym, idealnie bezstronnym wy- 
miarze sprawiedliwości—jest to oczywiście 
tylko postulat, który może być realizowa- 
ny w życiu w mniejszem lub większem 
przybliżeniu. Demokracja i opinja pu- 
bli muszą czuwać, aby frazes ten nie 
stał się li tylko zasłoną, ukrywającą wręcz 
przeciwną rzeczywistość, Oddanie. sądow= 
'nictwa w ręce zamkniętego grona ludzi jed- 
nego stronnictwa, uniedostępnienie go lu- 
dziom wszelkich innych przekonań, z ko- 
nieczności wywołuje skrzywienie  jurys- 
Roi i niewiarę ludności w bezstron- 


owania. 
| > Takie zaś właśnie stosunki wytworzy- 
dy się w Polsce, a niebezpieczeństwa stąd 
z dnia na dzień rosną. Przede- 
wszystkiem daje się to zauważyć na tere- 
b. zaboru rosyjskiego, Szy 
| Przy zaprowadzaniu sądownictwa pol- 
skiego w r. 1917 przyjęto zasadę doboru 
ędziów drogą kooptacji, dokonywanej 
jez grona sędziowskie danego sąd 
ustawie o Trybunale Aldministracyjnym w 
r. 1922 przyjęta została, niestety ta sama 
zasada. W praktyce wytworzyła się taka 
‘sytuacja, że zebrania sędziowskie, rekrutu- 


- 


= jące się z ludzi o przekonaniach wybitnie 
-= prawicowych, nie dopuszczają do swego 
= powi żadnych kandydatów 0 przekona- 
8 niach postępowych, badając starannie 


ewszystkiem „ich  prawomyślność '. 
. są wypadki przebalotowania bardzo 


wybitnych prawników nie należących do 
żadnego stronnictwa li tylko z powodu po- 
stępowych (broń Boże, nie socjalistycz- 
nych) przekonań, gdy też same sądy nie 
zawahały się wybierać znanych z nietaktu 
i zaciekłości oficjalnych menerów reakcji, 
których nominacji nie chcieli niekiedy pod- 
pisywać nawet konserwatywni ministro- 
wie. Mówią także, że na wybory sędziów 
mają poważny wpływ ący w stanie nie- 
czynnym w służbie sędziowSkiej senatoro- 
wie i posłowie prawicowi. 

SY$tem kooptacji zgóry uniemożliwia 
jakąkolwiek zmianę istniejącego stanu rze- 
czy, bez względu na konjunktury politycz- 
ne i ewolucję społeczną, i dlatego w na- 
szych warunkach powinna mu lewica wy- 
dać jaknajostrzejszą i bezwzględną walkę. 
System ten, broniony przez prasę prawi- 
cową, jako palladium „wolności* (prawi- 
cowej), jest dla lewicy równie niebezpiecz- 
ny, jak np. pluralne prawo głosowania 
przy wyborach Vaun Ayci. 

Zresztą i tam, gdzie obsadzenie stan9- 
wisk zależy od nominacji, sytuacja przed- 
stawia się bardzo niezadawalająco. Sym- 
boliczny jest fakt, że na prezesów Sądu 
Najwyższego mianuje się zawsze oficjal- 
nych i reprezentacyjnych członków naro- 
dowej demokracji, zaangażowanych  ofii+ 
cjalnie R walce politycznej. Jest bo fakt 
nie any zapewne zie indziej w 
Tiroes poza Rosją Sowiecką. Gdy zmarł 
Franciszek Nowodworski, znany ze swych 
wystąpień w Dumie rosyjskiej były poseł 
endecki, prasa rozpływała się nad jego 
bezstronnością w sprawowaniu. urzędu sę- 
dziowskiego, jakgdyby bezstronność ta by- 
ła łaską, a nie obowiązkiem sędziego. Nikt 
się nie zastanowił nad tem, że byłoby le- 
piej, gdyby potrzeba tego rodzaju „kom- 
plementów ' nasuwała się mniej natarczy- 
wie wobec najwyższego przedstawiciela 
sądownictwa. 

W byłym zaborze austrjackim skład 
personalny sądownictwa ma również w 
znacznym stopniu określoną  fizjognomię 
polityczną. Wystarczy tu wspomnieć pro- 
kuratora krakowskiego, Sozańskiego, sę- 
dziego Markiewicza, który prowadził pro- 
ces krakowski o zajścia listopadowe wśród 
ustawicznych utarczek z obroną, a bezpo- 
średnio po procesie otrzymał awans na sę- 
dziego apelacyjnego: i wielu innych przed- 
stawiciełi sądównictwa, znanych np. ze 
sprawy Kornhabera we Lwowie, w której 
to sprawie na znak protestu przeciwko 
sposobowi prowadzenia obrad obrońcy u- 
ciec się musieli do heroicznego środka wy- 
rzeczenia się ustnej obrony. 

Skutki tego jednostronnego składu 0- 


sobowego naszej magistratury zarówno w 


rysprudencji są nader wyraźne. 

ieraz już zwracano uwagę na fakt, 
że wyroki w sprawach prasowych o ile o- 
skarżeni są dziennikarze lewicowi, są © 
wiele surowsze niż w analogicznych spra- 
wach, które dotyczą prawicowców. Wy- 
rok Sądu Okręgowego w Warszawie w pro- 
cesie Lednickiego pozostanie na zawsze 
wyryty w pamięci społeczeństwa, mimo 
późniejszego wyroku Sądu Apelacyjnego 
w tej sprawie. I Sąd Apelacyjny jednak 
zastosował wymiar kary niższy, niż w 
sprawach prasowych, w których szło o o- 
brazę np. księdza. Represje sądowe prze- 
ciwko pismom lewicowym są na porządku 
dziennym. Tymczasęm w świeżej pamię- 


ci są jeszcze fakty bezkarnego lżenia ów- | 
czesnego Naczelnika Państwa, Piłsudskie- 


go, bezkarności najbardziej podjudzanych 
wystąpień reakcyjnych (jakoś nigdy do 
nich nie zastosowano art. 129 kodeksu kav- 
nego, tak łatwo i ochoczo stosowanego w 
innych sprawach). Nie mówiąc już o mniej- 
szej wagi sprawach, 

Dziwnym sposobem nie doczekała 
się światła sądowego sprawa zamachu fa- 
szystowskiego na Zgromadzenie Narodowe 
i nie wyjaśniona została sprawa kradzieży 
dokumentów z tego procesu. Sprawa słyn- 
nego Pogotowia Patrjotów Polskich nie by- 
ła dotychczas jeszcze sądzona i podobno 
ma dotyczyć bardzo niewielkiej ilości o- 
sób, o ile wogóle będzie sądzona. Niewy- 
jaśniona jest sprawa składu materjałów 
wybuchowych, znalezionego u endeckiego 
działacza Abłamowicza w Krakowie. 0O- 
statnio podczas rozprawy lwowskiej Korn- 
habera i tow, wysunięto przeciw władzom 
śledczym zarzuty tak ciężkie, że gdyby tyl- 
ko najmniejsza cząstka ich była prawdą, 
świadczyłoby to o poważnem  niebezpie- 
czeństwie, grożącem sądownictwu. _ Roz- 
prawy poznańskie przeciwko oskarżonym 
o ekscesy przeciwżydowskie, oraz ostatnia 
rozprawa tczewska, o której pisał „Robot- 
nik” w sprawie „czarńej listy“ osób, kupu- 
jących w sklepach żydowskich. są dalszym 
dowodem, że władze prokuratorskie i są- 
dowe nie umieją ukryć podczas rozpraw 
swych sympatji i antypatji politycznych i 
zachować należyty objektywizm, 


Na tle ogólnej demoralizacji życia go~ 
spodarczego zwraca przytem uwagę bar- 
dzo nieznaczna ilość procesów, w których 
jako oskarżeni występowali grynderzy i 
spekulanci ze sfer kapitalistycznych. Kto- 
kolwiek stykał się z temi sprawami, wie, 
z jaką przesadną ostrożnością traktowane 
są wszystkie skargi, dotyczące rfrzestępstw 
kapitalistycznych. Tylko drobna ich cząst» 
ka spotkała się z represją. Ustawa o li- 
chwie była stale komentowana przez Sąd 
Najwyższy w sposób najbardziej ograni- 
czający, a ilość wyroków z tej ustawy, ska- 
zujących za Ebłódnia jest bardzo niewiel- 
ka, Wyroki w sprawie przekroczenia u- 
stawy o 8-godz. dniu pracy są zawsze nie- 
zmiernie łagodne. 

Zupełnie podobne tendencje zdradza 
również sądownictwo w sprawach cywil- 
nych. Sądy interpretują wszystkie usta- 
wy o charakterze społecznym bardzo o- 
$raniczająco, wbrew wyraźnym tenden- 
cjom ustawodawczym. Wiadomo, jak su- 
rowa była, wprost niwecząca ustawę — in- 
terpretacja sądów we wszystkich spra- 


wach związanych z reformą rolną. Znany 
jest wyrok Sądu Najwyższego w sprawie 
Magistratu z Kasą Chorych, opóźniający 0 
kilka lat rozwój Kasy Chorych w Warsza- 
wie. Strajki, uznane przez teorję irancu- 
ską, a nawet przez b. senat carski, za ne- 
wywołujące rozwiązania umów najmu z 
winy strajkujących, — u nas są uznawane 
za zerwanie umowy osobistej, i na podsta- 
wie tego rodzaju wyroków wyrzuca się ro- 
dziny robotników rolnych z mieszkań. © 
Ostatnio orzecznictwo sądów polskich 
opatrzyło glossą krytyczną dziwny wyrok 
Izby III Sądu Najwyższego na tle ustawy 
o spółdzielniach. ; 
Piastowcy, chcąc zapewnić sobie na 
przyszłość utrzymanie w swych rękach dla 
celów politycznych całego ruchu rolniczo- 
spółdzielczego w b. zaborze austrjackim 
narzucili składnicom kółek rolniczych sta- 
tut wzorowy, zawierający zupełne ograni- 
czenie swobody i praw tych organizacji na 
rzecz Małopolskiego Towarzystwa Rolni- 


| czego i Związku Ekonomicznego Spółdziel- 


' stanowiących ekonomiczne 


| 
| 
| 


ni Kółek Rolniczych, dwuch organizacji, 
ekspozytury 
stronnictwa. Sądy niższe odmówiły zare- 
jestrowania podobnego statutu, jako oczy- 
wiście sprzecznego z prawem i ustawą o 
= poki w szczególności, lecz Sąd 

ajwyższy nie podzielił tego zdania i od- 
nośne decyzje uchylił, W ten sposób pia- 
stowcy otrzymali gwarancje prawne opa- 


nowania i utrzymania w swej władzy całe- 


go ruchu rolniczo - spółdzielczego na ob- 
szarze swych wpływów. 

iPodświadoma czy świadoma tenden- 
cja sądów do faworyzowania pewnych u- 
śrupowań i interesów, zwłaszcza, gdy ma- 
ją one markę lub nazwę „chrześcijańskich” 
i „narodowych“ idaje się bardzo często za- 
obserwować w przypadkach poszczegól- 
nych. 

Walka z praktyką sądową jest niesły- 
chanie trudna, gdyż "wyroki sądowe są i 
muszą być ostateczne a kontrola opinji pu- 
blicznej ostaje bez wpływu, gdy stan 
skdzżowekć 6 opinją demokratyczną liczyć 
się nie chce ze względu na przeciwieństwa 
polityczne. To też stronnictwa lewicowe, 
nie zaprzejstając konsekwentnej krytyki są- 
downictwa w prasie i na zaniedbanem pod 
tym względem forum parlamentarnem win- 
ny jednocześnie zwrócić baczną uwagę na 
to, aby stan sędziowski 
mierze przestał być wyłączną domeną 
wpływów prawicy, į stał się przez to do- 
stępniejszy dla nowych prądów i wymagań 
życia pub. cego a tem samem  bar- 
dziej był nietylko we frazesach, lecz i isto- 


«ie rzeczy, politycznie bezstronny. 


Prawnik. 
Czasopisma nadesłane, 


Bluszcz Nr. 38. Na czoło nowego nimert, wy- 
suwa się artykuł ©. Walewskiej p t. „Przeoczenie, 
czy braki kadr przygotowawczych”. 

O „Rodzinie, jako czynniku wychowawczym 
i społecznym pisze J. R Z. Zawiszanka daję re 
cenzję z książki J. Dejteil'a o Joannie- Daro. 

W dziale beletrystycznym mamy utwory Jo. 
sapla Conrada, Annie Vivanti, Marji Dąbrowskiej, 
M Grossek-Koryckiej, W. Miłaszewskiej, K Bie- 
lańskiej i innych. 
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ru swoich zama 


skowanych gości. 


PWRC OE 


52) |tem chętniej śpiewaliśmy, gdyśmy się domyślali charakte- | micznego wyzysku staliśmy na tej samej platformie, 
Rosjanie np. patrzyli na kraj 


akutów jako na rosyj- 
a- 


w odpowiedniej. 


KAZIMIERZ PIETKIEWICZ, 


-= Marjan Abramowicz 
"ASD: 1870 — 1925 r `` | 
Indywidualność, życie i czyny. 


oU ERG fe 
vi ode | Mość zwrotek wzrastała coraz bardziej, zwiększając 
= masz arsenał bojowy zjadliwych słów. Uzbrojeni w nie, 
_'._ tozpoczęliśmy „jazwit'* popa, albo też, jak inni mówili, 
R. EZ: 
„BAR. iekolwiek spotykaliśmy obywateli", czy to by- 
___ fiśmy u nich w gościnie, czy też oni przychodzili do nas. 
|. wszędzie rozlegały się chóralne głosy: 
ią kaj „Ej, ej; — wot tiebie pop..." 
= fe.  Wyrobili się u nas „zapiewały”, a wszyscy przysto- 
| sowali się do chóralnego śpiewu. Piosenki sprawiały wielki 
~ efekt i zainteresowanie się wśród słuchaczy, Gdziekolwiek 
= rozlegały się ich dźwięki, zaraz schodzili się posłuchać 
= miejscowi „obywatele'. Rosjanom podobały się głównie 
- Strofki a o grze karcianej, Jakuci zaś interesowali się 
: s ga) ułożoną przez Marjana częścią, w której wymie- 
mił on różne miejscowości ich kraju oraz scharakteryzował 
= podstawy gospodarcze życia w tych zakątkach. 
- 00 Piosenki stawały się coraz popularniejsze, doszło do 
tego, że Jakuci przetłomaczyli niektóre z nich na swój ję- 
= zyk; dotarły one do Jakucka i Kołymska, popowi zaś ofia- 
= rował na pamiątkę komplet piosenek o nim Stopani. ubo- 
= Mewając w liście, że „o jego wielebności śpiewane są świę- 
tokradzkie piosenki”, 
=- -| Rosjanie mają zwyczaj, praktykowany również i w 
| Wierchojańsku, chodzenia na pea w ach do zna- 
= jóomych i nieznajomych ludzi, co dawało możność bywać 
' i rzucić ciekawem okiem tam, gdzie się nie miało żadnych 
stosunków. ki popa, ciekawość swoją względem nas 
przepłacały wvsłuchaniem piosenek o swoim ojcu, które 
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4 

e 

Po 


0 


boi się światła dziennego i szuka nocy). 


Położenie popa stawało się trudne, Zaczynało ono 
najzupełniej odpowiadać jednej ze strofek piosenki, w któ- 
rej się mówiło, że „pop nie znajet gdie skryt' oczi, dnia bo- 
jitsa, iszczet noczi” (pop nie wie, gdzie ukryć swoje oczy, 
Nareśzcie zaczął 
do nas é- swych znajomych i napomykać nam 
przy ich pośrednictwie o przebaczeniu w imię miłości chrze- 
ścijańskiej, Odpowiadaliśmy jak Longinus Podbipięta du- 
szonemu w objęciach. i owi: © 

„Nie, braciszku!”, ~ 

Skończyło się ma tem, że pop postarał się jaknajprę- 
dzej wynieść się z Wierchojańska, | rosyjski, ceniący 
zdolności donosicielskie, dał mu posadę nauczyciela religji 
w szkole realnej w Jakucku. Wyprawiając na jego miejsce 
nowego „błagoczinnego” — archijerej (biskup) dat mu do 
przeczytania wiersze i piosenki nasze, zapowiadając: 
Pamiętaj, żeby o tobie takich nie śpiewano! 

Ten, człowiek jeszcze młody, syn opisanego w „Śnie 
Makara" przez Karolenkę ,popika Iwana” (nazwisko — 


Dobronrawow), różnił się w zupełności od swojego po- 
przednika. / Wogóle wśród popów zdarzały się i typy do- 


datnie i ujemne, lecz w charakterze ich przeważała pier- 
wotność i dzikość, - iły 

Walka nasza z popem była epizodem ciągłych usiło- 
wań zesłańców i walk, podejmowanych w obronie uciemię- 
żonej i wyzyskiwanej ludności jakuckiej. : 

Jako broń i oparcie mieliśmy słowo drukowane. Pra- 
sa, chociażby tylko wzgłędnie uczciwa spocz ma ogro- 
mne znączenie, ujawniając i stawiając pôd pręgierz uczyn- 
ki, uznawane przez opinję publiczną za złe, zmuszając 
wszystkich do podporządkowania się tej wę i prze- 
kształcając w ten sposób stosunki ludzkie. Jej wpływ się- 
śnął aż do Wierchojańska i Kołymska dzięki istnieniu nas. 
zesłańców, którzy. byliśmy jej czułkami i mackami. 

„31. Zagadnienia narodowościowe. MAĆ 

Stosunek jednak do tubylców był inny u Rosjan a in- 
ny u Polaków. chociaż co do ucisku politycznego i ekono- 


ski, Polacy uważali Jakutów za gospodarzy kraju. 
nie woleliby, żeby wraz z przyswojeniem kultury, Jakuci 
stali się Rosjanami, Polacy pragnęli, żeby Jakut stał się 
kulturalnym Jakutem. ; z 
akuci mają swego narodowego. bohatera, o którym 
jakoś cicho w literaturze rosyjskiej. Nazwisko jego — 0O- 
stroumow. (Jakuci przy chrzcie otrzymali wszyscy, nazwis- 
ka rosyjskie). 


Aresztowany w Irkuck® w pierwszej połowie osiem- 


dziesiątych lat ubiegł. stulecia w miejscowej sprawie poli- 


tycznej (był tam, zdaje się, nauczycielem), siedział w wię- 
zieniu wraz z innymi. Generał gubernator, zwiedzając oso- 
Uczynił 


biście tę instytucję, zwrócił się do niego na „ty”. 


` 


to na podstawie prawa rosyjskiego, które „inorodca“ sta- | 


„posielenca'', sądownie „pozbawionego praw”. 
Ostroumow dał mu policzek, za co, pomimo  wsła- 
wiennictwa generał - gubernatora. został stracony, Propo- 
zycję, uczynioną mu, by udawał warjata i tem usprawię- 
dliwił swoje zachowanie się i uniknął śmierci, odrzucił:z 
całą stanowczością, nie chcąc zmniejszać znaczenia swego 
czynu, jako protestu przeciw bezprawności narodu, -— 
Niech gen.-gubernator sam za je mi to zrobić, a dam 
mu wówczas drugi policzek! — odpowiedział. ` l 

Czyn więc Ostroumowa nosi specjalnie narodowy. 
charakter. 

Jeden z zesłańców podniósł w Jakucku projekt od- 
nalezienia fotografii Ostroumowa, odbicia jej i rozpo- 
wszechnienia wśród. inteligentniejszych Jąkutów, Wobec 
niezmiernie małej ich świadomości narodowej, mogło by 
to przyczynić się do jej obudzenia. 

Ale tego właśnie nie chcieli towarzysze Rosjanie. 
Projekt spotkał się wśród nich nie z obojętnością, lecz z 
niechęcią. Oni pragnęli przedewszystkiem uszczęśliwić „ino- 
rodców" ekonomicznie oraz politycznie, sprawa zaś uświa- 
domienia narodowego, jako „burżuazyjna”, nie leżała w 


(C. d. ń.), 


wiało w drabinie stanowej na szczeblu niższym nawet od - 


"|zakresie ich zainteresowań, 
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MmT . LORD ROBERT CECIL, 
delegat Rządu angielskiego na Zgromadzenie 
Ligi Narodów. 
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Zbliska i zdaleka. 


SENAT, JAKO waka HISTO- 
RJI! 


Kończy się w Senacie dyskusja nad u- 
stawą sejmową o reformie rolnej. dys- 
ji tej — o dziwo — wybił się na pierw- 
szy plan głos właścicieli ziemskich. Żyjemy 
pod rządem powszechnego prawa wybor- 
sę m Wielki właściciel ziemski znalazł się 
w Senacie, jako „narodowy demokrata", 
any w przeważnej ilości głosami nie 
wsi, jeno miast i osad miejskich. Wiadomo, 
że żaden „konserwatysta małopolski nie 
dostał się do sejmu, konserwatyści poznań- 
scy przyjęli nazwę „chrześcijan narodo- 
wych“ i jako tacy nie są czystym stronnic- 
twem wielkobszarniczym a tylko miesza- 
niną — wiejsko - miejską. Jednak stento- 
rowy głos p. Steckiego przewodził nietylko 
jego stronnictwu, ale i panował nad więk- 
szością Senatu. Jest to zjawisko ciekawe i 
historycznie i socjologicznie. Zjawisko wa- 
żne — politycznie i społecznie. Nietylko ze 
względu na ciężar gatunkowy klasy społe- 
cznej, którą p. Stecki reprezentuje, ale i ze 
względu na poglądy, które w umysłowości 
tej klasy żyją dziś jeszcze. 
Wiadomo, że z powodu reformy rolnej 

= Rypin, zabity deskami od świata, (ale 
nie od świata junkrów pruskich!) wydał 
tajny manifest, (przeciwstawiający się re- 
formie rolnej z całą b ością, By 
w całości ogłoszony w „Robotniku'” i czy- 
telnicy nasi nie prędko o nim zapomnieć 
powinni. Rypin ogłosił „konfederację”* mó- 
wiąc językiem dawnego polskiego prawa 
publicznego. Przeciwstawił się — Państwu 
polskiemu, jego władzom, jego Izbom pra- 
wodawczym! Zapowiedział ekskomunikę 
wszystkim „niewiernym'* posłom, zapowie- 
dział walkę bezwzględną. Gdyby to robo- 
nicy uczynili, zjechało by się w Rypinie 
pięciu prokuratorów i Minister Sprawiedli- 
wości wysłałby tam specjalnego delegata... 
Klasie obszarników wszystko wolno — na- 
wet deptać Konstytucję. Autorowie tego 
manifestu rypińskiego, który przejdzie do 
historji, jako ciekawy dokument psycholo- 
giczny i socjologiczny—nie zdawali sobie 
sprawy, że piszą go atramentem, nie zaś 
„inkaustem”, stalówką nie zaś gęsiem pió- 
rem, na papierze, nie zaś na pergaminie, 


Że piszą go w roku 1925, nie zaś w r. 1770, 
że dziś nie „Volumina Legum" nami rzą- 
dzą (zresztą nigdy szlachta nie słuchała 
nakazów zawartych w V, L.) jeno konsty- 
tucja marcowa 1921 r., że dziś nie Stani- 
sław August jest tu królem, jeno że tu jest 
Republika i że właściwym panem tego 
kraju jest kartka wyborcza,, służąca wiel- 
kim i oazę A właścicielom, parob- 
, profesorom i ostatnim, zapomnianym 

od Boga i od ludzi nędzarzom bez różnicy 
pa i pochodzenia. Szacowny Herbarz 
iesieckiego niewielu dziś w Polsce liczy 
czytelników. Natomiast wszyscy płacić po- 
winni podatki, wszyscy służą w wojsku i 
wszyscy udział w życiu politycznym kra- 
ju mieć mogą. Konfederaci rypińscy obu- 
dzili się w r. 1925, jak gdyby spali od r. 
1770. Jak Burboni francuscy niczego nie 
zapomnieli i niczego się nie nauczyli. Nie 
nauczyli stę historji rozbiorów Polski, mie 
nauczyli się historji powstań polskich. Czy 


oni naprawdę nic nie czytają? Możeby 
przeczytali Świeżo wydaną książkę A. 
Święt kiego, „Historja Chłopów Pol- 


skich”. Wiadomo, że to dziś filar „Gazety 
Warszawskiej '.... Jego historja jest kompi- 
lacją pracowitą, pisaną z poczuciem praw- 
dy. Mówi on prawdę tym, którzy sprawili, 
że dla chłopa polskiego była taka strasz- 
na i taka okrutna i karci młodych macjona- 
i ych historyków, którzy zajmują się 

ielaniem i różowieniem ‘ponurych barw 
historycznego obozu. Gdyby czytali, gdyby 
wmyślili się w filozofję obrazu — nie pisa- 
liby manifestu swego. Pióro wypadłoby im 
z ręki. Można, bowiem, spierać się o literę 
ustawy, można żądać zmiany tych czy in- 


nych artykułów — ale tylko głuchy i ślepy 


na wołanie i na znaki Czasu — może w 
czambuł wyklinać tych, co pragną reformy 
i pragną wykonania reformy. 
Byli tacy zawsze w Polsce. Byli prze- 
głosowywani na sejmach. Kto słuchał r- 
gi czy Birkowskiego, przysięgi Jana Kazi- 
mierza, słów Staszica czy Kołłątaja? Kto 
szedł za kodeksem Zamojskiego? Kto za 
programem społecznym Kościuszki? Olry- 
chem Szanieckim? 
Jeden z tych, co ginęli na szubienicy w 
r. 1863 pisał w przededniu śmierci: „pow- 
stanie jest przegrane, ale nie daję życia 
darmo“ „nie będzie więcej pańszczyzny w 
*Polsce!' Ten szedł do powstania, nietylko 
go to, aby wypędzić najazd, ale po to, aby 
omnożyć sto razy ilość obywateli polskich. 
Rozumieli głos ten najszlachetniejsi, ale 
nie ci, co „posiadali”, Stanisław Krzemiń- 
ski którego postać świetlana nie przestaje 
żyć w sercach tych, którzy go spotykali na 
drodze życia, mawiał: „żyłem lat siedem- 
ziesiąt a nie spotkałem u nas człowieka, 
któryby kochał IPolskę a nie był... ja 
Słuchając wywodów 
czytając ich artykuły po dziennikach, mia- 
em nieraz wrażenie, że jestem w ośmnas- 
tym wieku, na sejmie czteroletnim, na sej- 
mach Królestwa Kongresowego, na posie- 
dzeniach Towarzystwa Rolniczego za cza- 
sów Andrzeja Zamojskiego. 
Kodeks kanclerza Zamojskiego—skro- 
mny, poczciwy, dobrotliwy — został odrzu- 
cony — ach ił on w niewolę chłopską. 
Kodeks Napoleona znosił niewolę, Prawo- 
dawca rozumiał, że znosi i pańszczyznę. 
„Panowie” wymogli na nim (1809 r.), aby 
'chłop miał wolność osobistą, nie zaś ziemię, 
IPańszczyzna została zachowana, chłop w 
nędzy pogrążony i Marcin Badeni mówił, 
że kodeks ściągnął, co prawida, z chłopa 
kajdany, ale wraz i — buty. 
' Wszystkie reformy rozbijały się o o- 
pór i przemoc klasy najbogatszej. Dziś dal- 
szy ciąß przeszłości, 
Dziś znowu zaciekła walka z reformą 
rolną. 
Obrady senackie były pełne nauki dla 
patrjoty, dla socjologa, dla historyka. Ale 
i dla chłopa polskiego! 5 
Henryk Bezmaski. 
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Niestychane bezyrawie. 


SPÓŁKA ENDECKO. - ENPEEROWSKA 
UNIEWAŻNIA LISTĘ P. P. S. 


Z Brodnicy na Pomorzu otrzymujemy 


nast, (list: 

Niniejszym j Wam, że 
omisja Wyborcza u nas w Brodnicy, w 
skład której wchodzi spółka endecko - en- 
peer , postanowiła egzaminować kan- 
dydatów z listy P. P. S. Nr. 2. 

W dniu 10 b, m. o godz. 18-tej przy- 
stąpiła do egzaminowania, przy którem ka- 
zano z osobna pisać i czytać, Rezultat ta- 
ki, że z miejscowego organu N, D, „Ziemi 
Michałowskiej" dowiadujemy się, iż lista 
Nr. 2 odpada, ponieważ nie przedstawiono 
ew teer, a: kwalifi ch kan- 

atów“, wedle wymagań par. 17, p. 1i 2 
rozp. M. b, Dz. P. z 12-go sienpnia 1921 r. 
o zmianie ordynacji miejskiej i Art. 9, re- 


gulaminu wyborczego z 12-go sierpnia 1921 
r. 


Nadmienić musimy, że lista nasza za- 
wierała 18 kandydatów, z tych 15-tu sta- 
wiło się do egzaminu. Ukończyli oni szkołę 
powszechną, wszyscy podpisywali deklara- 
cje biegle i czytelnie. Ale dla owej Komisji 

czej w Brodnicy nie umieli czytać 
ani pisać! Jak się dowiadujemy od człon- 
ków Związku Inwalidów Wojennych, 
członkowie Komisji Wyborczej w Brodnicy 
mieli się wyrażać, kiedyśmy jeszcze listy 
nie złożyli, że listę P. P. S. unieważnią, co 
też uczynili! Na zgłoszonych 6 list jedną 
tylko wzięli do egzaminu po to, aby ją unie- 
ważnić! Uważamy postępowanie Kość 
Wyborczej w Brodnicy za niesłychaną szy- 
kanę i żądamy, aby Min. Spraw Wewn. nie 
dopuściło do bezprawia. Unieważnienie na- 
szej listy musi pociągnąć za sobą unieważ- 
nienie wyborów, rozpisanych na 4-ty paź- 
Mi gz": 

oftunerja miejska wystawiła 3 listy, 
N. P. R. 4-tą, na której także nie brak zbie- 
raminy jpaskarzy i dorobkiewiczów powo- 
jennych jak i na listach kołtunerji. Listy te 
nie mają żadnego zaufania u ludności. Li- 
sie asion także Związek inwalidów wojen- 
nych. 

Na dzień 27-go b. m. zwołujemy wiel- 
ki wiec. Oprócz ludności miejskiej, będą 
małorolni i rob. rolni z całej okolicy. 


List ten pokazuje nam jaskrawo, ja- 
kich sposobów chwyta się reakcyjna spół- 
ka endecko-enpeerowska, aby usunąć od 
wyborów P. P. S.. której wpływy coraz 
bardziej rosną w Poznańskiem i na Pomo- 
rzu, która dąży do wyparcia kliki wsteczni- 
ków z Rad miejskich, gdzie dotychczas roz- 
bijali się jak szare gęsi, W uczciwej wal- 
ce wyborczej boją się, że nie sprostają P. 
P. S., uciekają się więc do niecnych sposo- 
bów, łamiących samą zasadę powszechnego 
prawa wyborczego! ; 


„ROBOTNIK“, niedziela, 20 września 1925 r. 
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W: Brodnicy partja nasza poraz pierw- 
szy staje do wyborów miejskich, Więc 
strach obleciał tę bandę, która chce stwo- 
rzyć sobie przywilej wyborczy! 

Kandydatów z żadnej innej listy nie 

eśzaminowano! Spółka endecko - enpeero- 
wska egzaminowała wyłącznie kandydatów 
z listy Nr. 2 — oczywiście z powziętym 
zgóry planem utrącenia ich! 
Cóż na to władza nadzorcza samorzą- 
du — Min. spraw wewn.? Czy pozwoli 1a 
to, aby w Brodnicy cynicznie łamano pra- 
wa wyborcze?! 
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Wyniki rokowań: 
polsko-litewskich. 


„Słowo“ wileńskie podaje następujące 
szczegóły o tych sprawach, co do których o- 
siąśnięto w Kopenhadze porozumienie mię- 
dzy Polską a Litwą. 

Prace odbywały się w czterech komi- 
sjach: 1) spławu i żeglugi po Niemnie, Wilji 
i Mereczance; 2) komunikacji pocztowo-tele- 
graficznej i telefonicznej; 3) umowy kolcjo- 
wej; 4) sprawy konsularnej. 

Ustalono co do spławu i żeglugi, że tam, 
gdzie jeden brzeg należy do Polski, drugi zaś 
do Litwy, flisacy polscy winni płynąć po 
stronie śranicy polskiej, aż do miejsca, gdzie 
następuje granica litewska po obydwuch 
brzegach. W miejscu tem flisacy polscy ma- 
ją być zastąpieni przez flisaków  liiewskich, 
którzy doprowadzą drzewo aż do Kłajpedy. 
Na tratwach mogą pozostawać jedynie kon- 
wojenci, jak stróż, kurjer, lub też sam właści- 
ciel drzewa. 

Podobnie też miałaby się mieć rzecz z 
barkami naładowanemi towarem, a ciągnio= 
nemi przez statki parowe. W takim wypad- 
ku parowiec polski dojeżdżałby tylko do gra- 
nicy litewskiej i dalej ciągnąłby barki już 
statek litewski. Taką granicą dla flisaków i 
statków wyznaczony został Merecz. 
Ustalono, że za tranzyt żadnych opłat 
fiskalnych lub celnych pobierać się nie będzie, 
z wyjątkiem jedynie ogólnie ustalonych we- 
wnątrz państwa litewskiego — opłat żeglar= 
skich. ł 

Wreszcie ustalono, że komunikacja tele- 
graficzna, pocztowa i telefoniczna będzie do- 
stępna jedynie dla osób zainteresowanych 
spławem po Niemnie. Komunikacja ta doty- 
czy też listów wartościowych i przekazów 
pieniężnych i będzie się odbywała za pośre- 
dnictwem tak zw. stacji „centralnej', na gra- 


Jewju. Przytem listy itd, osób zainteresowa- 
nych będą przyjmowane nie tylko do Kłajpe- 
dy, ale i do innych miast Litwy. 

Ale i co do tych uzgodnionych punktów 
nie podpisano obowiązującego układu, lecz 
tylko protokół, mający posłużyć za materjał 
do ostatecznego układu. Nie doszło nats- 
miast do porozumienia ani w sprawie Kolejo- 
wej, ani w sprawie konsularnej. 
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Bymicja rzadu litewskiego. 


Ryga, 19 września. (PAT.). Łotewska 
agencja telegraficzną donosi z Kowna: Dziś o 
godz. 9-ej rano odbyło się nadzwyczajne po- 
siedzenie litewskiej Rady Ministrów. Oma- 
wiano sytuację, wywołaną tem, że ważne in- 
strukcje dla delegacji litewskiej do rokowań 
z Polską nie doszły na czas do Kopenhagi. 
Delegacja, podpisując protokóły rokowań, 
poszła dalej, niż pozwalał punkt widzenia Ra- 
dy Ministrów. W związku z tem omawiano 
prośbę o dymisję, zgłoszoną przez ministra 
spraw zagranicznych Czarneckisa. W rezul- 
tacie dyskusji gabinet postanowił podać się 
w komplecie do dymisji. Natychmiast po po- 
siedzeniu prezes Rady Ministrów  Petrulis 
złożył Prezydentowi Państwa oświadczenie 
o dymisji gabinetu. 


Raki REPO LAKE a aa GE to 
Czasopisma nadesłane 


DZIESIĘCIOLECIE SŁUŻBY BEZPIECZEŃ- 
STWA W POLSCE, WYDAWNICTWO „GA- 
ZETY ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃ- 
STWOWEJ"*. 


Z okazji 10-lecia słu*by bezpieczeństwa, 
ukazał się specjalny numer „Gazety Admini- 
stracji i Policji“, zawierający historję Straży 
Obywatelskich i. Milicji Miejskich z okresu 
okupacji, organizacji bezpieczeństwa z cza- 
sów tworzenia Państwa w r. 1918 i wreszcie 
unifikacji organizacji policyjnych  dzielnico- 
wych i stworzenia jednolitej Policji Państwo- 
wej. Historyczny rys ten uzupełnia obszer- 
ny artykuł przedstawiający organizację poli- 
cji Numer ten wydany w ozdobnej szacie 
zawiera kilkaset ilustracji na 52 stronach 
wielkiego formatu. Ilustracje te przedstawia- 
ją całokształt życia wewnętrznego i działal- 
ności naszej policji. Zdjęcia dokonywane w 
:óżnych latach i we wszystkich wojewódz- 
twach Polski uchwyciły przeróżne momenty 
z życia policyjnego: walkę jej z przestępcami, 
ćwiczenia w szkołach i oddziałach, jei urzą- 
dzenia techniczne i zabudowania, pracę kul- 
turalńą samopomocową, drużyny sportowe 
it. d. Pozatem mamy szereg ilustracji po- 
przednich formacji służby bezpieczeństwa we 
wszystkich dzielnicach. 
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nicy polsko - litewskiej, prawdopodobnie w ' 
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 Drożyzna. 


KŁAMSTWA CUKROWNIKÓW. 


„Rzeczpospolita* tłómaczy na podstawie | 
wyjaśnień, otrzymanych z kół poiniormowa- ` 
nych (czytaj cukrowniczych), dlaczego rzeko- 
mo konieczna jest zwyżka ceny cukru. Oto 
cukier nasz, który zagranicą konkuruje z ta- 
nim cukrem trzcinowym z kolonji, musi być 
tam sprzedawany po niskich cenach, a więc 
rzekomo ze stratą. Ta strata zaś ma być po- 
krywana przez odpowiednio wygórowaną ce- 
nę cukru na wewnętrznym rynku. 4 

Faktycznie rzecz się ma wcale inaczej. 
Prawda, że cukier zagraniczny jest wiele tań- 
szy, niż polski, ale nie jest to skutkiem wię- 
kszych kosztów produkcji w kraju. Najlep- 
szym dowodem, że tak nie jest, może służyć 
taki fakt. Kiedy swego czasu Rząd zniżył 
cła na cukier zagraniczny i zjawiła się groź- 
ba konkurencji zewnętrznej, cukrownicy zni- 
żyli natychmiast ceny na rynku wewnętrznym 
i jakoś nie zbankrutowali. Obecny zaś rak 
jest szczególnie szczęśliwy dla przemysłu cu- 
krowniczego: Rząd przedłużył dzień roboczy, 


urodzaj buraków, jak rzadko kiedy; wszelkie 
są zatem warunki, aby cukier był tani i mógł 
skutecznie konkurować zagranicą. "Św 

Cukrownicy jednak szantażują Rząd, gro- 
żąc przerwaniem eksportu. Sądzą, iż Rząd 
na wszystko się zgodzi, aby tylko nie stracić E, 
żadnej pozycji po stronie aktywnej naszego 
bilansu handlowego. Tymczasem, jak widzi- 
my, koszty produkcji wobec urodzaju bura- 
ków i przedłużenia dnia pracy w cukrow- A 
niach pozwalają w tym roku bardziej niż w NS 


jakimkolwiek innym, na eksportowanie cukru 
bez strat. Niema więc żadnego absolutnie 
powodu do podwyżki cen w kraju. Że zaś 
światowa cena cukru nie pozwala na zbytnie 
śrubowanie ceny polskiego cukru i dlatego 
paskarskie zarobki cukrowników trochę się 
zmniejszą, to Rządu nie powinno przejmowa 
zbytnio. i iE 


WŁADZE ADMINISTRACYJNE PODEJ- 
MUJA WALKĘ ZE ZWYŻKĄ CEN, 


P, minister spraw wewnętrznych zwrócił 
się do pp. wojewodów z okólnikiem, w któ- 
rym zaznacza: Chwilowa zniżka kursu złote- 
go wywołała u pewnej części handlujących 
tendencję do nieusprawiedliwionej podwyżki 
cen szeregu artykułów. Na tle zniżki kursu 
złotego żywioły spekulacyjne, nie biorąc pod 
uwagę faktów posiadania znacznych zapa- 
sów towarów i nie zwracając uwagi na sta- 
łą poprawę kursu złotego, nietylko podwyż- 
szają ceny różnych artykułów sprowadzanych 
z zagranicy lub wyrabianych z surowców za- 
granicznych, w stopniu wyższym niż stopień 
odchylenia się kursu złotego od równi złotej. 
lecz jednocześnie podwyższają ceny wszyst- 
kich towarów wyrabianych w kraju z surow= sg 
ców krajowych. Be. 

W związku z tem p. minister spraw we- 
wnętrznych zarządza aby pp. wojewodowie 
polecili podwładnym sobie organom admini- 
strakcyjnym baczne śledzenie cen wszel- 
kich artykułów powszechnego użytku i w ra- 
zie zwyżki cen jakiegoś artykułu niezwłocz- 
nie sprawdzali kalkulację w celu wyjaśnie-- 
nia czy dana podwyżka cen ma gospodarcze 
usprawiedliwienie. - Winni bezpodstawnych R: 
podwyżek będą niezwłocznie pociągani do od- 
powiedzialności sądowej z art. 19 ustawy o © 
zwalczaniu lichwy i karani przez odpowied- 
nie sądy. (—). 
PODEJRZANE ZEZWOLENIA NA IMPORT 

WINOGRON. A 


Obecnie sprowadzane winogrona winny 
opłacać cło w wysokości 2 zł. od kg., wagi 
netto. Pobieranie tej opłaty utrudniłoby o- 
gromnie sprowadzanie tego artykułu do kra- 
ju, albowiem cena jego przy paskarskich za: 
robkach naszych handlujących byłaby tak 
wygórowana, że nie znalazłaby nabywców 
Ale, jak głosi powszechna fama, odpowiednie 
władze miały jakoby wydać pozwolenie na | 
sprowadzenie 40 wagonów winogron z Ru- 
munji, które opłacić mają dawniej obowiązu- 
jące niższe cło. Winogrona te kalkulują się 
wraz z kosztami przywozu i powyższem cłem 
w wysokości 1.10 zł. za kg. Importerzy sprze- 
dają te winogrona po 2 zł. za kg. w hurcie, 
Winogrona te są właśnie obecnie w sprzeda: 
ży detalicznej, z 

Jeżeli w ten sposób władze zamierzaią 
poprawić bilans handlowy, to nigdy nie wyj- 
dzie on z koła pasywności. Za to bardzo ak- 
tywny stanie się bilans niektórych urzędni- 
ków. KA 


CENY W HANDLU DETALICZNYM. _ 


W tygodniu od 6 do 12 września na ryn- 
ku warszawskim zaszły następujące znacze 
niejsze zmiany cen. Obniżyły się ceny chłe. 
ba (pytl. —5%), mąki (pszenna —6.1%), czę 
ściowo kasz (pęczak — 3.8%), grochów (cu- 
krowy — 4.9%) i drzewa (— 1.6%), podnio- 
sły się natomiast ceny jaj (+ 7.7%), mięsa 
cielęcego (+ 3.7%), artykułów  kolonjalnych 
(herbata + 5.1%), nafty + 4.2%- i.warzyw. A 

Koszt żywnośći, według urzędowych da- 
nych, obniżył(?) się w stosunku do tygodni 
poprz. o 0.18% (tydz. poprzedni 1.08%). 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne i 


y 
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Sprawy skarbowe 


Dochody i wydatki państwowe w sierpniu 1925 r. 


Według tymczasowego zestawienia obrotów 
kasowych za m sierpień r. b. przychody admini- 
stracyjne poszczególnych Ministerjów dały w sier- 
pniu 115.449,963 zł, dochody przedsiębiorstw — 
1.363767 zł, monopole zaś dały Skarbowi Państwa 
czystego zysku 38.164.771 zł. Ogółem wpłacono 
do Kas Skarbowych z przychodów Ministerjów, 
przedsiębiorstw i monopoli 154 978501 zł. 

Natomiast rozchody budżetowe w m. sierpniu 
zamknięto sumą 152.664.046 zł., co daje przewyżkę 
dochodów nad wydatkami w sumie przeszło 2,3 
milin, zł. $ 
i Sprawy budżetowe Górnego Śląska. 

Jak wiskazuje sprawozdanie Centralnej Księ- 

_ gowości M-jum Skarbu wpływy, osiągane przez 
Skarb Państwa z Województwa Śląskiego nie po- 
krywają wydatków Skarbu Państwa na to Woje- 
wództwo. 

W. m. sierpniu autonomiczne przychody bu- 
dżetowe Woj, Śląskiego wyniosły 3 396.760 zł, au- 
tonomiczne zaś wydatki 5.235.221 zł. 


Przerachowanie wkładów w P, K. O, 


W Dzienniku Ustaw ogłoszona została ustawa 
z dn. 18 lipca r. b, o przerachowianiu wkładów o- 
szczędnościowych, złożonych w P. K O. 

Ustawa ta głosi, że wikłady markowe złożone 
w swoim czasie w P. K. O, a dotąd miepodjęte, 
przerachowane zostaną na 20% ich wartości zło- 
tej w chwili żłożenia na conto; o ile wikłady te 
stanowią własność mas spadkowych lub depozyty 
$ R pom przerachowane będą na 50% ich war- 
AA tości złotej wi chwili złożenia, o ile zaś pochodzą 

| z przekazywania obcych walił, przerachowane z0- 

staną na 80% ich wartości złotej. 
| Min Skarbu przystąpiło już do opracowania 
rozporzadzenia wykonawczego do tej ustawy. 
1:03: 


Lhi godzimy dzień. pracy 
w cukrowniach 


Wczoraj pod przewodnictwem p. dyrck- 
„0; tora Dreckiego i przy udziale p. naczelnika 
= Roszkowskiego, Ulanowskiego i innych ze 
Z strony Min. Pracy oraz tow. tow. F. Nowac- 
|. kiego i Rakowskiego ze strony Związku Ro: 
__ botników Cukrowni — odbyła się konferen- 
= cja w sprawie 8-godzinnego dnia pracy w cu- 
p krowniach w tegorocznej kampanii. 
_ Przedstawiciele Związku robotników Cu- 
= krowni wyrazili katógorycznie opinję, że nie 
' ma żadnych podstaw do wydawania przez 
|_| Min. Pracy pozwolenia na 12-godzinny dwi- 
| zmianowy dzień pracy w roku bieżącym. Jest 
bowiem dostateczna liczba wykwalifikowa- 
_ nych robotników niezbędnych dla wprowa- 
dzenia 3-ch zmian, rekrutujących się między 
_ innymi z pośród kilkuset robotników zamk- 
N swa w ciągu roku ostatniego kilku cu- 
4 w b. Konśresówce. 
z ` P. dyrektor Drecki sam stwierdził, że 
Ra dja przeprowadzonego dochodzenia w 28 
138 iach w ostatnią kampanję pracowano 
na dwie zmiany (12-godzinne) zaś w 36 na 
~ trzy zmiany i w 14 na sposób mieszany. A 
zatem ogromna większość cukrowni już pod- 


a ha trzy 8-godzinne zmiany. 


Rozmaitości. 


z STATYSTYKA KOMUNISTÓW W PAÑ- 
= STWACH SOWIECKICH. Wydział statystyczny 
| rosyjskiej partji komunistycznej ogłosił swe spra- 
_  wozdanie półroczne, z którego wynika, że dnia 
~ 1 września b. r. partja liczyła 401.481 członków 
|. rzeczywistych i 339.636 kandydatów, razem 
|. 741,117 komunistów. Do liczby tej należy dodać 
= 56.000 komunistów „zatrudnionych 'w służbie za- 
A |opis w iposelstwach i w innych reprezenta- 
= cjach sowieckich. Razem otrzymujemy około 
800.000 osób. Ponad trzy czwarte tej liczby nale- 
"ży do organizacji komunistycznych Rosji sowiec- 
kiej, jedna czwarta zaś do innych państw sowiec- 
| kich. 62,2% członków martji jest mieszkańcami 
|. miast, 36,8% to mieszkańcy wsi, Przeciętnie wy- 
= pada 103 komunistów ma 10.000 mieszkańców 
= Związku sowieckiego w wieku powyżej 18 lat. 


Jak widzimy, niewielu jest komunistów w 
| Państwie... komunistycznem, Uderza natomiast 
"AM ośromia liczba (56.000!) urzędników komunistycz- 

= nych rosyjskich zagranicą. 


= ILU JEST INWALIDÓW NA ŚWIECIE? We. 
_ dług obliczeń, przeprowadzonych przez Między- 
| narodowe Biuro Pracy w Genewie, wojna świato- 
wa pozostawiła 6.539.000 inwalidów, Z tego naj- 
więcej posiadają Niemcy (1.537.000) 1 Francja 
(1. 500.000). Trzecie miejsce zajmuje  Anglja 
À 00.000), czwarte Włochy (800:000), piąte Rosja 
1000), szóste Polska, która ma 320,000 inwali- 
dów. Cżechosłowacja ma ich 236.000, Stany Zjed- 
noczone 157.000, Belgja 50.000, Rumunja 100.000. 
= fAustrja ma inwalidów stosunkowo dużo, gdyż 
s 161.000, co stanowi 6,1 na 100 mieszkańców. Du- 
o ży jest też stosunek procentowy inwalidów fran- 
seuskich, mianowicie 3,8, W Niemczech na 100 miesz- 
kańców przypada 2,6, w Polsce 1,2, we Włoszech 
Fi Kost Anglji 1,9 inwalidów. Najmniejsze procen- 
< straty poniosły Stany Zjednoczone, gdzi2 je- 
o dak taedia wypada na tysiąc mieszkańców. 
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Min. Pracy i Opieki Społ. licząc się z o- 
pinją robotników cukrowni oraz biorąc pod 
uwagę olbrzymie bezrobocie — winno kate- 
górycznie odmówić baronom  <cukrowniczym 
zezwolenia na dłuższy ponad 8 godzin dzień 
pracy w bieżącej kampanii. 


———::0 | mama 


M ustawowy czas pracy w kopalniach 
został odparty. 


|, Jak wiadomo, baroni węglowi domagali 
się przedłużenia czasu pracy w górnictwie i 
ostatnio powywieszali po kopalniach obwiesz- 
czenia, iż od dn. 1 października czas pracy 
w kopalniach zostaje przedłużony o pół go- 
dziny. 

Zamach ten nie udał się AAA Z 
dzięki energicznemu protestowi Zw. Zaw. 
Jak donosi „Gazeta Robotnicza“ z dn. 19 
b. m. komisarz demobilizacyjny zwołał Zw. 
Zaw. aby im oświadczyć, że powyższe ob- 
wieszczenia w kopalniach zostaną usunięte i 
nie przyjdzie do przedłużenia czasu pracy. 
Podając to do wiadomości „Gazeta Ro- 
botnicza** dodaje: „Narazie niebezpieczeństwo 
przedłużenia czasu pracy zażegnane, ale każ- 
dej chwili można się spodziewać nowego za- 
machu ze strony pracodawców i z tego po- 
wodu robotnicy powinni wytężyć wszystkie 
siły i spełnić swój obowiązek wobec organi- 
zacji klasowej. 

Na komisarza demobilizacyjnego przypa- 
da teraz obowiązek nie dopuścić do dalszych 
wybryków pracodawców, w celu przedłuże- 
nia czasu pracy”, 
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Zatwierdzenie wyroku 


w Sprawie urlopów 


„W iężkim przemyśle górnośągkin. 


Jak donosi „Gazeta Robotnicza”. komi- 
sarz demobilizacyjny zakomunikował Związ- 
kom Zaw., że wyrok komisji pojednawczej i 
arbitrażowej obowiązuje wstecz od dn. 1-go 
lipca b. r. 

Na mocy tego wyroku, dni urlopu, któ- 
re przypadają w dni przymusowego święto- 
wania mają być opłacane zgodnie z umową 
taryfową, bez względu na to, że robotnicy nie 
będący na tonę z powodu wom nic 


188.270 
zarejestrowanych Uozrobotnych 


Według danych Państwowych Urzędów 
Pośrednictwa Pracy, ostatnie tygodniowe 
sprawozdanie z rynku pracy za czas od 29 
sierphia do 5 września r. b. wykazuje ogólną 
przybliżoną liczbę 188.270 bezrobotnych. W 
stosunku do poprzedniego tygodnia liczba ta 
wzrosła o 3.360 osób. Na terenie Górnego 
Śląska bezrobocie wzrosło w przybliżeniu o 
1000 osób z powodu zwalniań robotników z 
kopalń, w Kaliszu o 1000 osób wskutek zwol- 


czas ostatniej kampanji 1924 — 25 pracowa- | nienia robotników z fabryki pluszu, w Łodzi 


o 120 osób. 


Prócz tego pozostała moc wdów i sierot p 
poległych, 


NY? Na to pytanie odpowiada astnonom francus- 
ki, Nordmann, w paryskim „Matin', Wydaje się 
dziś dowiedzione, że materja może się przetwa- 
rzać w energję, Ciało, które promieniuje, wydaje 
z siebie światło, traci na masie, Wiadomo np., 
promieniowanie słońca zmniejsza co sekunda je- 
go masę o 4 miljony ton. Liczba poważna, ale 
słońcu to miewiele szkodzi: masa bowiem słońca 
wynosi 2 oktyljony ton (oktyljon jest to ładna cy- 
ferka z 27-iu zerami!), Wobec tego minie jeszcze 
sporo czasu, bo miljardy lat zanim słońce zgaśnie. 

Ale idźmy dalej. Gwiazdy tworzą się przez 
zgęszczenie pierwotnej mgławicy, Zgęszczenie to 
rozgrzewa je aż do pewnego maximum, poza któ- 
rem gwiazda, nie przestając gęstnieć, traci stop- 
niowo blask i ciepło aż w końcu — gaśnie, Słoń- 
ce nasze „zbliża się" do takiego trupiego stanu. 
Dlatego też wśród gwiazd jest ono stosunkowo 
„małe” i ma „mało” ciepła, bo tylko... 6.000 stop- 
ni na powierzchni, 

Więc masy we wszechświecie powoli maleją 
i rozpraszają swoją energję. A więc śmierć nieu- 
błagana, zniszczenie materji? Ale tu wchodzi w 
$rę inny czynnik, Promienie, slane przez świaz- 
dy, mogą ze swej strony powołać do życia mate- 
rję, Wystarcza. żeby enengja qromienista mogła 
utworzyć, w pewnych warunkach, najprostszy z 
atomów, atom wodoru, koło którego skupią się 
atomy cięższe. Powstanie w ten sposób nowa 


materja. Wielcy fizycy współcześni, jak Mac 
Millan, Lodge, Nernst, przypuszczają tę możli- 
wość. 


Pozostaje pewna trudność: gwiazdy zagasłe 
i wystygłe mogłyby być tak liczne, że zajęłyby ca- 
ły wszechświat. Jednakże nie wydaje się, aby 
były liczne. Jak to sobie wytłumaczyć? Gwiazdy 
zagasie pod twardą skorupą zewnętrzną ukrywają 
potężne ciśnienia i olbrzymie ciepło, Wystarcza, 
żeby te ciśnienia rozsadziły skorupę — a zwrócą | 


Atak pómoślągkith Banin Węglowych 
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Sytuacja 


konferencja W Min. pracy w sprawie 


W. łódżdim przemyśle Włókiemiczy G godz. dnia pracy w last. Użyt. Publicznej 


Pisma łódzkie donoszą: 

Ostatni tydzień nie przyniósł 
zmian w przemyśle włókienniczym. 

Zgodnie z zapowiedzią, wielkie zakłady 
bawełniane podjęły pracę na 3 — 4 dni w ty- 
godniu. 

Tow. Akc. I K. Poznański pracuje 4 dni 
w tygodniu, o ile chodzi o produkcję grubych 
towarów i 3 dni w tygodniu (2 zmiany po pół- 
tora dnia) przy produkcji cienkich towarów. 

przemyśle wełnianym również sy- 
tuacja nie uległa zmianie: większość zakła- 
dów, tak wielkich, jak średnich i drobnych, 
pracuje przez 3 dni w tygodniu. 

W przemyśle półwełnianym nastapiła pe- 
wna poprawa sytuacji, natomiast większość 
fabryk produkujących streichgarny wymawia 
pracę. 

W Widzewskiej Manufakturze przepra- 
cowano tylko 4 dni w ub. tygodniu, przytem 
robotnicy otrzymali zapłatę gotówką tylko za 
3 dni pracy, a za czwarty dzień — towarem, 
Robotnicy zaprotestowali przeciwko takiemu 


żadnych 


załatwieniu sprawy; zgodzili się bowiem po- 


przednio na otrzymanie trzeciej części zarob- 
ków w towarze jedynie przy pracy trwającej 
przez 6 dni. w, tygodniu. 

Ostatecznie robotnicy zgodzili się przyjąć 
zapłatę w tej formie z zastrzeżeniem, iż fa- 
bryka będzie nadal czynna przez 6 dni w ty- 
godniu, jak im obiecano. 
::0:: 


Żądania telefonistek. 


Zarząd Polskiej Spółki Telefonioznej otrzymał 
od telefonistek memorja? z postulatami, dotyczą- 
cemi poprawy bytu, Postulaty te sprowadzają się 
do następujących punktów: 

1) w sprawie płacy. Najwyższa płaca telefo- 
nistki dochodzi zaledwie do 200 zł, miesięcznie, 
W miastach takich, jak Łódź lub Lwów, w których 
drożyzna nie ustępuje stolicy, telefonistki otrzy- 
mują 20% mniej, W punkcie tym Związek telefo- 
nistek żąda podwyżki wogóle, a dodatków dla 
tych dwuch miast za pracę nocną w tej samej wy- 
sokości, co Warszawa, Pozatem telefonistki żąda- 
ją, aby pensje wypłacane im były regularnie I-go 
każdego miesiąca, W drugim punkcie, w sprawie 
umowy. zbiorowej, Związek żąda równouprawnie- 
nia miast na prowincji ze stolicą, Trzeci punkt 
obejmuje sprawę emerytur. W czwartym punkcie 
telefonistki żądają kontroli bardziej ludzkiej, jak 
ta, którą dotychczas się praktykuje, W piątym 
punkcie, w sprawie warunków hygjenicznych, pe- 
tentki proszą o wprowadzenie należytej wentyla- 
cji, udzielenie pracowniczkom należytych sal wy- 
poczynkowych itp W szóstym omawiane są spe- 
cjalnie warunki łódzkie, żądając dla tego miasta 
zmnąejszenia liczby abonentów „obsługiwanych 
przez poszcześólną telefonistkę dó liczby stu i 
zmiany kozę przezorności na kasę pożyczkowo- 
oszczędnościawą.. Dla Lwowa. zaś zaprowadzenie 
urlopów płatnych i niestosowania teroru w sto- 
sunku do pracownic, pragnących należeć do 
Związku, 

We wtorek i w środę telefonistki warszaw- 
skie, wraz z delegatkami prowincjonalnemi, zwo- 
łują w. Warszawie wiece, na których powzięte 
zostaną, w razie odmowy, ostateczne decyzje. 

_ Nie wyłączony jest strajk w wypadku odrzu- 
cenia powyższych żądań przez P. A. S, T, 


i lekkich atomów masę swoją, przez czas pewien 
sparaliżowaną. 

Wobec tych przypuszczeń, zgodnych ze sta- 
nem dzisiejszej nauki, można sobie wyobrazić 
wieczny kołobieś wszechświata, wieczne przecho- 
dzenie przez te same fazy kolejne, Wszechświat 
ciągle powraca do nowego życia.. 


ROBOTNICY POLSCY W ZAGŁĘBIU RU- 
HRY. W r. 1913 w Zagłębiu Ruhry w Niemczech 
zatrudnionych było 120 tysięcy robotników pol- 
skich. Po wojnie nastąpiła masowa emigracja. 
Podczas gdy na kopalniach przed wojną Polacy 
stanowili 16% górników, obecnie stanowią naj- 
"m 2%. 

ANGLJA NIE CHCE PODLEGAĆ MODZIE 
PARYSKIEJ. Dwanaście angielskich wielkich 
firm konfekcyjnych połączyło się, aby obalić des- 
potyzm mody paryskiej i popierać ze wszech sił 
modę angielską. Wszystko ma być angielskie: po 
myst, materjał, wykonanie. Firmy owe głoszą, że 
co dobre jest dla Francuzki, nie jest dobre dla 
Angielki.. Co jest dobre w strojach, przywożo- 
nych z Paryża — oświadczają owe zainteresowa- 
ne firmy — to pochodzi., z Angbi, Z Anglii wy- 
syła się do Paryża modele, bo Angielki tylko to, 
co pochodzi z Paryża, uważają za szykowne, ku- 
pują więc w Paryżu stroje, zrobione według an- 
gielskiego modelu, o czem nie wiedzą... 


I W KOPENHADZE LAMPART CHCIAŁ U- 
CIEC. Pisaliśmy o ucieczce z paryskiego ogrodu 
zoologicznego lamparta, który przez kilka dni bu- 
jał na wolności, aż go wreszcie zupełnie niespo- 
dziewanie znaleziono w pewnym ogrodzie i za- 
strzelono. Niedawno podobny wypadek zdarzył 
się również w Ogrodzie zoologicznym w Kopen- 
hadze: lampart wydostał się z klatki.. Ale wi- 
docznie nie wiedział, co z sobą robić, bo usiadł 
na dachu klatki i.. czekał. Przybiegła służba i za- 
rzuciła na lamparta wielką sieć rybacką. Ale 
lampart tak się „stawiał ', że musiano sprowadzić 
pompę z chloroformem, Dopiero potężna dawka 


wielkiej fabryce wszechświata w formie promieni | chloroformu uspokoiła lamparta 


Wczoraj odbyła gię w Min, Pracy Kone 
ferencja w sprawie nieprzestrzegania 8-mio 
godz. dnia pracy w instytucjach użyteczno- 
ści publicznej w Polsce. Udział w konfe- 
rencji wzięli ze strony Min. Pracy wice-mini- 
ster Jankowski i dyr. dep. ochrony pracy 
Drecki — ze strony organizacji robotniczych 
przedstawiciel Komisji Centralnej Zw. Zaw, 
tow. Zdanowski i przedstawiciele Zw. Prac. 
Inst. Użyt. Publ. tow. tow. Gonerko, Haupa 
i Kurowski, Przedstawiciele organizacji ro- 
botniczych zażądali od Min.; wprowadzenia 
ustawowego dnia pracy w instytucjach miej- 
skich, jak szpitale, straż ogniowa, hale tar- 
$gowe, szkolnictwo, tabory miejskie, wodocią- 
gi i kanalizacje i t. p. we wszystkich mia- 
stach Rzeczypospolitej i złożyli swoje żąda- 
nia na piśmie. P. Jankowski oświadczył, że 
stoi bezwzględnie na stanowisku 8 godz. dnia 
pracy i dołoży wszelkich starań, ażeby prze- 
prowadzić ustawowy dzień pracy dla wszy- 
stkich robotników miejskich. Dla dokładnego 
zbadania sprawy p. Jankowski prosił o zło- 
żenie mu przez Zw. Prac. Inst. Użyt.  Publ. 
szczegółowych materjałów, które będą rozwa» 
żane.na specjalnie zwołanej konierencji w 
sprawie 8 godz. dnia pracy w instytucjach 
miejskich jeszcze przed 1 października r, b. 


nna 5077 


Nadażycia kasowe 
w straży ogniowej. 


W 1-ym, 2-im i 5-ym oddziałach straży 
ogniowej stwierdzono duże niedokładności 
kasowe. g 

Magistrat warszawski ma do straży pre» 
tensje, sięgające kilkudziesięciu tysięcy zło- 
tych, z tytułu sum, pobranych przez oddziały 
kominiarzy i niewpłacanych we właściwym 
czasie do kas magistrackich. 

W sprawie tej wszczęto szereg docho- 
dzeń dyscyplinarnych. 
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„ROBOTNICZY PRZEGL, GOSPODARCZY”. 


Już wyszedł Nr. 9 „Robotniczego Prze- 
glądu Gospodarczego“ za miesiąc wrzesień 
bież. roku i zawiera następujące artykuły: 


go—O gospodarce dwuch największych miast 
w Polsce; (J.) — W sprawie ubezpieczeń 
społecznych. Na marginesie uchwały II-go 
Kongresu Związków Zawodowych; J. Oude- 


geest'a — sze rysy statystyka ruchu 


w ha poza ad kroniką ży- 
cia gospodarczego, ruchu zawodowego i spół 
dzielczego, ustawodawstwa pracy, znajduje- 
my bardzo ciekawe dane o zarobkach robot- 
ników warszawskich na podstawie statystyki 
Kasy Chorych. Dane te opracowane i opu- 
blikowane po raz pierwszy wykazują niezwy- 
kle niski poziom zarobków klasy robotniczej 


stolicy. 
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NIEUDAŁA SZTUCZKA, Amerykański sztuk- 
mistrz, Karol Hertz, wydał pamiętniki, w których 
opowiada taką historyjkę. Pewnego wieczoru 
Hertz w Louisville wykonywał sztukę, polegającą 
na tem, że złotą monetę, którą przed doświadcze- 
niem zaopatrywał w odpowiedni znak, „przepusz- 
czał* przez pomarańczę, Dla większego efektu 
pieniądz po tej operacji... okazywał się w kiesze- 
ni chłopca, siedzącego wśród publiczności, Chł». 
piec ten był pomocnikiem sztułrmistrza, który 
przed przedstawieniem dawał mu taką samą mo- 
netę z takim samym znakiem, Otóż owego wie- 
czoru moneta świetnie „przeszła” przez pomarań- 
czę. Wówczas sztukmistrz zwraca się do chłopca 
na sali: „Teraz pieniądz jest w twojej kieszeni — 
zobacz no"... Ale chłopiec odpowiada płaczliwym 
głosem: „Nie, nie mam tej monety — musiałem 
zmienić, bo napiłem się limoniady *.. 


NIC NOWEGO. Mąż rano czyta gazetę. Żo- 
na leży jeszcze w łóżku. 

— Mój drogi, co nowego... 

„ — Bank X, zawiesił wypłaty... 

— E, onegdaj dwa banki zrobiły to samo... 

— Straszne morderstwo, Y, zamordował żo- 
nę i teściową.., a 

— A pokrajał je?... 

— Nić.,, 

— À niedawno był wypadek, że teściowa za- 
mordowała zięcia i pokrajała ciało... Cóż jeszcze? 

— Wielkie nadużycie. Aresztowano urzędni- 
ka, który zdefraudował 20.000 złotych... 

— Głupstwo. Pamiętasz, Z. zdefraudawał 
trzy dni temu 200.000, Kazano mu podać się do 
dymisji... Cóż jeszcze... 

— Premjer wygłosił mowę, w której wyjaśnił 
sytuację $ospodarczą... 

— Onegdaj wygłosił także mowę, Nic nowe- 
go niema w tych gazetach (ziewa). 
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Curiosa. 


„Czyny“ P. St. Grabskiego. 

Eksperymenty „oświatowe” p. St. Grab- 
skiego stanowczo nie przysparzają mu powa- 
gi. Zdaje się, że już na stałe (o ile „oświa- 
ta" mie pozbędzie się rychło p. St. Grabskie- 
go) będziemy się niemi zajmowali w dziale 
„curiosów*.  „Utrakwizacja* części gimna- 
zjów wschodnio - galicyjskich wywołała pro- 
test i Ukraińców i Polaków — i p. Grabski 
musiał ją „zawiesić. Na Wileńszczyźnie i 
Białejrusi zaskarżono tę „utrakwizację” do 
Trybunału administracyjnego. 

W Bydgoszczy p. St. Grabski pozbawił 
prawa nauczania 11 nauczycieli Niemców — 
bez żadnej motywacji i tuż przed rozpoczę- 
ciem roku szkolnego, Z tej przyczyny dwie 
szkoły niemieckie nie mogą funkcjonować! 

Teraz znowu p. St. Grabski przyczepił 
się do alfabetu gotyckiego i nakazał używa- 
nie w podręcznikach niemieckich. w pierw- 
szym i drugim roku nauczania w łódzkich 
szkołach niemieckich — alfabetu łacińskiego, 
w 3-im i 4-ym roku wolno używać obu al- 
fabetów, a w następnych latach — tylko go- 
tyckiego... 

Poco ta zabawa? Poco to narzucanie 
alfabetu łacińskiego, jeżeli Niemcy  obstają 
Przy swoim gotyku? Po co to szykanujące 
wścibstwo ? 

Zdaje się, że po p. St. Grabskim  pozo- 
staną tylko — jego ulubione chedery... 


„Piast“ przeciwko nadmiernemu wywozowi 
, zboża. 


Z powodu forsownego wywożenia zboża 
Piast” robi następujące rozsądne uwagi: 

„Nie należy ulegać złudzeniom, że zbo- 
ża jest dużo i można go bez rachunku wywo- 
zić teraz, aby znów w czasie przednówku go 
sprowadzać po dałeko wyższej cenie. Do wy- 
wozu trzeba zabrać się z ołówkiem w ręku, 
obliczyć dokładnie, ile sami skonsumuj :my, 
a po dokładnym i sumiennym rachunku doj- 
dziemy do tego, że chcąc aby nam do nowe- 
go starczyło, dużo wywozić nie można, a 
Rząd musi szukać innego sposobu, aby rato- 
wać. bilans, bo rachowanie na samo zboże 
_ musi zawieść i przynieść nam jeszcze większą 

szkodę niż dotąd. Nadmierny, bez rachunku 

wywóz, może sprowadzić nowy, lećz gorszy 
przednówek i zniszczyć rolnictwo”. i3 
No. tak.. Ale przecież to „Piast” wfis- 
nie razem z obszarnikami upomniał się o nie- 
ograniczoną wolność wywozu zboża i o po- 
parcie przez Rząd tego „wywozu... 


Wielki dyplomata „Gazety Warszawskiej”, 


P. Nowaczyński w dawnej. „Rzeczypo- 
spolitej'”, p. Strońskiego piastował urząd felje- 
tonisty, „przeglądającego prasę". Teraz w 
„Gazecie Warsz." p. Kozickiego zaawan- 
sował na — naczelnego niemal polityka... On 
to godził „Kaunas” {Kowno) z Warszawą, a 
teraz robi na gwałt sójusz polsko - sowiecki, 
przeciwko Niemcom i Anglji. Oczywiście wy- 
chwala  Sowiety tak, jakby był rosyjskim 
„smienowiechowcem* (tak się nazywają bur- 
żuazyjni wielbiciele Sowietów, którzy „zmie- 
nili drogowskazy”). ; ; 

To też p. Nowaczyński nazywa moskiew- 
skie „Izwiestja” „organem potężnym”, bo — 
mówi z zachwytem — organ ten „bije omal 
pół miljona egzemplarzy'"... $ 

No, no... Gdyby endecy zakazali wszy- 
stkich pism nie-endeckich, to nawet „Gazeta 
Warszawska" miałaby „omal* poważną licz- 
bę czytelników... 


naj ; QO O 5 ja 


Echa oszukańczej 
afery we Lwowie. 


DR. KOLNIK ZOSTAŁ WYDANY WŁA- 
DZOM POLSKIM. 


Pisma lwowskie donoszą, że wczoraj 
miał być odstawiony z Wiednia do granicy 
polskiej i wydany władzom polskim, gło” 
śny aferzysta bankowy ze Lwowa, dr. Koi- 
nik, który przez swe oszukańcze manipula- 
cje czekowe, naraził na olbrzymie straty 
szereg wielkich (banków, wśród nich także 
Bank arstwa Krajowego. 


ma QI: 


digi w kommmom i w podatkach 
dia bezrobotnej inteligencji 


Do Min. Pracy i Op. Społ. zwróciła się 
delegacja bezrobotnych pracowników umy- 
słowych z prośbą, by Rząd wydał rozporzą- 
dzenie, aby przez czas trwania bezrobocia 
sądy nie wydawały eksmisji na tych bezrobo- 
nych, którzy nie zapłacili komornego. Dele- 
gacja prosiła również, aby Rząd zastosował 
prolongatę również do podatków - państwo- 
wych i komunalnych, należnych od bezrobot- 
nych pracowników umysłowych. 

Min. Pracy obiecało w miarę . możności 
spełnić prośbę delegacji. 


::0:;==—=———2 


Uroczystóć odsłonięcia Pomnika 
„isznanemu Bojownikowi” w źyrardowie 


Magistrat miasta Żyrardowa celem u- 
‘czczenia pamięci bohaterów wałk  rewo- 
lucyjnych z caraztem, jakie wiódł proletar- 
jat polski w roku 1905 — 1906-ym zorgani- 
zował na dzień dzisiejszy uroczystość odsło- 
nięcia pomnika „Nieznanemu Bojownikowi”, 
poległemu w roku 1906 w walce o Niepodle- 
głość Polski i prawa robotnicze. 

Uroczystość rozpocznie się 6 godz. 10-ej 
nabożeństwem w żyrardowskim kościele far- 
nym, poczem odbędzie się pochód do pomni- 
ka. 


Akademia 
dla uczczenia 10 lecia SUŻDY bezpieczeństwa 


Z racji obchodu 10-lecia służby bezpic- 
czeństwa w Polsce odbyła się wczoraj o godz. 
5-ej po poł. w sali Rady Miejskiej, uroczy- 
sta Akademja, urządzona przez członków b. 
Komitetu Obywatelskiego. 

Przy stole prezydjalnym zasiedli: b. pre- 
zes Komitetu Obyw., Z. Lubomirski, wice- 
prezes Rady Miejskiej Cz. Jankowski, b. pre- 
zydent miasta P. Drzewiecki, b. członek Kom. 
Obyw. K. Starzyński, wice-prezes Rady Miej- 
skiej Brzeziński i mec, Konic. ' 

Pierwszy zabrał głos Z. Lubomirski, któ- 
ry wyjaśnił <cel uroczystości. przypominając 
czasy, w jakich wypadło działać Kom. Obyw. 
Następnie p. C. Ponikowski , streścił - dzie- 
je powstania Kom, Obyw.; mec. Konic przy- 
pomniał historję krótkiego żywota sądowni- 
ctwa obywatelskiego; Kl. Starzyński, we- 
znawszy do uczczenia. przez powstanie pa- 
mięci I Komendanta Straży Obyw., Popow- 
skiego, skreślił dzieje straży obywatelskiej m. 
st, Warszawy; wreszcie wice-prezes miasta, 
Brzeziński, scharakteryzował niektóre mo- 
menty działalności Kom. . . 


1:0: p 


Odpowiedź pisarzy 
polskich francuskim. 
UP Osegdaj wysłana została do dżiengików 
paryskich odpowiedź literatów polskich na 
protest pisarzy francuskich w sprawie „bia- 
łego teroru” w Polsce. "Odpowiedź przed- 
stawia stan naszych stosunków społecznych 
i ostrzega pisarzy. francuskich przed . Ialszy- 
wemi wiadomościami, Łe 4 s4 

List ten podpisali: W. Sieroszewski (Zrze- 
szenie Związków Literackich), Wł 
Dziennikarzy), Stefan Żeromski i Jan Loren- 
towicz (Polski Klub Literacki), Juljan Kadcn- 


fan Krzywoszewski (Zw. Autorów Dramaty- 
cznych). 7 isga! 
ie 000 MM 


Gen. Czikiel. 
rozpoczał odiadywanie kar. 


„Skazany przez sąd generalski na 3 mie- 
siące aresztu w związku z listopadowemi zaj- 
ściami w Krakowie b. dowódca O. K.. kra- 
kowskiego, gen. Czikiel, wobec odrzucenia 
prośby o ułaskawienie przybył już do Stani- 
arm gdzie odsiadywać będzie karę are- 
sztu, 


Isao; 


KRONIKA 
POLITYCZNA. 


WARSZAWY. ` 
(PAT,). Wczoraj rano przybył do War- 
szawy z Paryża minister spraw zagranicznych 
p. Aleksander Skrzyński. 7 | 


PRACE NAD BUDŻETEM, 


Odbyła się konferencja premjera z po- 
słem Jerzym Zdziechowskim, dotyczyła ona 
spraw, związanych z budżetem na rok przy- 
szły. Premjer informował ~ prezesa komisji 
budżetowej Sejmu o stanie prac nad budże- 
tem i o wysokości preliminarza przyszłorocz- 
nego wobec konieczności zarządzenia ści- 
słych oszczędności. 


DELEGACJA CERKWI PRAWOSŁAWNEJ 
U PREZYDENTA RZPLITEJ. 


Wczoraj rano przybył do Warszawy ze 
Spały Prezydent Rzeczypospolitej p. Wojcie- 
chowski. » piy 

O godz. 5-ej w Belwederze p. Prezydent 
podejmował podwieczorkiem członków Dele- 
gacji patryarchatu konstantynopolitańskiego. 


U PREMJERA. 


W dniu wczorajszym przyjął Premjer p. Wł. 
Grabski Min. Spraw Zagr, p. Al. Skrzyńskiego. 
z którym konferował w sprawach, omawianych na 
Zgromadzeniu Ligi Narodów; następnie przyjął 
Min. Spraw Wewn p. Rączkiewicza w sprawie 
Rady Gospodarczej i wreszcie odbył konferencję 
z p. Treugerem w sprawie trustu zapałczanefo. 


ysłarw | 


Reymont i Leopold Staff (Tow. Literatów i | 


Bandrowski (Związek Zaw. Literatów) 'i Ste- . 


P. MINISTER SKRZYŃSKI POWRÓCIŁ DO | 


| 


ZWROT OPŁAT SZKOLNYCH ZA DZIECI 
URZĘDNIKÓW. 


in, spraw wewn. -'rozesłało do wszystkich 
województw, delegatury rządu w Wilnie i komi- 
sarjatu rządu na miasto Warszawę okólnik, w któ- 
rym podaje szczegółowe normy zwracania opłaty 
szkolnej w szkole średniej za dzieci funkcjonarju- 
szów państwowych, ustalone przez ministra skar- 
bu w porozumieniu z ministrem wyznań, 

Nowe przepisy normują wiele dotychczaso- 
wych luk i niejasności w obowiązującej uprzednio 
ustawie, Między innemi, pomieszczone tam jest 
jednak pewne obostrzenie, które głosi, że opłata 
może być uskuteczniena tylko w tym wypadki 
jeżeli dziecko urzędnika musi uczęszczać do szko- 


ły średniej z powodu braku miejsca w szkole pańe 
stwowej. 
INSPEKCJA KOLEI. 
Minister kolei p. Tyszka wyjechał na inspek- 
cję zachodnich dyrekok kalejąwych | 


% Jhr 

Poseł polski w Wiedniu, p. Józef Wierusz- 

Kowalski „przybył do Warszawy. 
PE 


Poseł szwajcarski p. de Segesser Brunegg po- 
wrócił do Warszawy i objął urzędowanie, 
DE ł 
= 
Poseł estoński, p. Leppik, powrócił z Genewy 
do Warszawy i objął urzędowanie. 


TELEGRAM Y 
Sprawa poczty poiskiej w Gdańsku 


rozstrzygnięta ostatecznie 


ZWYCIĘSTWO POLSKIE GO PUNKTU WIDZENIA, 


Genewa, 19 września. (PAT.). Rada Li- 
gi Narodów na dzisiejszem przedpołudniowem 
posiedzeniu wysłuchała sprawozdania Quino- 
nes de Leona w sprawie rozgraniczenia portu 
$dańskiego dla celów polskiej służby poczto- 
wej. Komisarz generalny Rzeczypospolitej 
Polskiej w Gdańsku, Strassburger, wypowie- 
dział się w imieniu Polski za przyjęciem spra- 
wozdania, natomiast prezydent Senatu Sahm 
domagał się przekazania sprawy stałemu Try- 
bunałowi Sprawiedliwości Międzynarodowej 
w Hadze do rozstrzygnięcia lub zaopinjowa- 
nia. Przedstawiciele Angli i Szwecji wysta- 
pili przeciwko temu żądaniu Gdańska, jako 
nieuzasadnionemu, oświadczając, że nałeży `o- 
przeć się na orzeczeniu wysłanej do Gdańska 
w swoim czasie komisji rzeczoznawców. Rā- 
da Ligi Narodów jednomyślnie zatwierdziła 
wnioski sprawozdawcy Quinones de Leona, 
Sdrrapie jako nieuzasadnione żądania Gdań- 

a. 
(PAT). 


Berlin, 19 września. Wobec 


"dzisiejszej decyzji Rady Ligi Narodów — 


donosi biuro Wolfia — rząd polski z pośród 


Decyzja w sprawie polskiego magazynu i 
| cyjnego w Gdańsku a 


s 


Genewa, 19 września. (PAT). Rada 
Ligi Narodów 'obradowała na dzisiejszem 
posiedzeniu popołudniowem nad sprawą 
utworzenia polskich magazynów amunicyj- 
nych na terytorjum w. m. Gdańska. Przed- 
stawiciele Polski i Gdańska przyjęli wnio- 
ski sprawozdawcy, które następnie Rada 
jednomyślne zatwierdziła. Półwysep We- 
sterplatte będzie w dniu 1 listopada odstą- 
piony Polsce w celu utworzenia na nim ma- 
$azyńów amunicyjnyich. 

„Genewa, 19 września, (PAT.) Całe 
dzisiejsze posiedzenie Rady Ligi zapełniły 
sprawy gdańskie. Najpierw rozpatrywano 
kwestje polskich składów amunicyjnych na 


| Westerplatte. Sprawa ta została przedło- 


żona Radzie Ligi z inicjatywy senatu gdań- 
i który domagał się, aby Polsce od- 
dana została jedynie środkowa część We- 
sterplatte. a brzegi tego półwyspu pozo- 
stawione zostały Radzie Portu. Sprawoz- 
dawca, ambasądor hiszpański Quinones de 
Leon zaproponował Radzie uznać, że w 
myśl poprzedniej decyzji Rady Ligi. cały 
półwysep Westerplatte ma być oddany Pol- 
sce, z tem jednak, że Rada Portu ma nadal 
wykonywać pewne swoje funkcje na We- 
sterplatte. W tym celu Rada Portu ma sa- 
ma ostatecznie określić, jakie tereny będą 
jej potrzebne, wysłuchawszy jednak po- 
przednio, zgodnie z życzeniem rządu pol- 
skiego, rzeczoznawców, ze względu na 


Dokoła kwesji bezpieczeństwa 


PRZEZ SOJUSZ CZESKO - FRANCUS- 


KI DO SOJUSZU CZESKO - NIEMIEC- 


KIEGO. 

Praga, 19 września. (PAT). Omawia- 
jąc poglądy, jakie się ujawniły w. prasie 
czeskiej na temat polityki ministra Bene- 
sza, półurzędowa „Prager Presse“ podkre- 
śla, że polityka zewnętrzna Czechosłowa- 
cji kroczy od siedmiu lat po linji, nakre- 
ślonej przez sytuację międzynarodową 
państwa. Z tego punktu widzenia — pisze 
dalej dziennik — należy widzieć w ukła- 
dzie zachodnim, który zadokumentuje i 
zmaterjalizuje sojusz anglo - francuski, je- 
den g najważniejszych aktów polityki eu- 
ropejskiej po wojnie. Nasza orjentacja po- 
lityczna osiągnęłaby swój główny cel w 
chwili, w której układ zachodni będzie pod 
pewnemi względami połączony z zawar- 
ciem traktatów  arbitrażowych między 
Niemcami a Polską i Czechosłowacją. U- 
kład zachodni w niczem nie osłabia nasze- 
go sojuszu z Francją i nie dotyczy innych 
naszych przymierzy. Zabezpieczając pokój 
na zachodzie, zwiększa on równocześnie 
nasze bezpieczeństwo. Zresztą same Niem- 
cy, proponując układ zachodni. zwiazały 
go ze sprawą traktatów arbitrażowych na 
wschodzie. Nikt z nas nie ma prawa wątpić 


skrzynek pocztowych, wywieszonych w 
stycaniu r. b. na obszarze m. ka, bẹ- 
dzie musiał usunąć trzy, wszystkie inne na- 
tomiast zostaną na swych miejscach, 
Genewa, 19 września. (PAT.) Należy 
stwierdzić, iż cale dzisiejsze posiedzenie ` 
Rady Ligi wykazało zupełne odosobnienie 
Gdańska, którego argumenty co do opinji 
trybunału haskiego i komisji ckspertów nie 
znalazły żadnego posłuchu. ystąpienie 
Szwecji, która dotąd prawie zawsze popie- 
rała wszystkie argumenty i dowodzenia 
Gdańska, było wielkim zawodem dla jego 
przedstawicieli Swem oficjałnem oświad- 
czeniem Szwecja dowiodła iż fakty, stwier- 
dzone w ciągu rozpraw, naizupełniej ją 
onały i spowodowały pierwsze pu- 
bliczne przeciwstawienie się jej argumen- | 
tom delegacji gdańskiej. Również na za- 
zmaczenie zasługuje wystąpienie delegata 
Anglji, lorda Cecila, który zarówno w to- 
nie, jak i w sposobie argumentacji, wyka- 
zywał oświadczeń i złą 
wolę delegacji gdańskiej. 


ieczeństwa. Quinones de Leon 


sprawę 
wyraził ieję, że Rada Portu załatwi tę 
sprawę jaknajprędzej i że w najbliższym 


terminie Westerplatte zostanie przekazana 
rządowi polskiemu, W dyskusji pierwszy — 
zabrał głos minister Strassburger, wyraża- 
jąc zadowolenie z tego że prawny punkt 
widzenia rządu polskiego został przyjęty — 
przez sprawozdawcę, Minister Strassburger 
podkreślił, że Polska od początku gotowa 
była do wszelkich ustępstw, mających na 
celu dobro portu gdańskiego, odgrywają- 
cego tak doniosłą rolę w eksporcie i i 14 
cie im, lecz że jednocześnie Polska 
zmuszona była zastanowić się nad kwestją 
bezpieczeństwa, gdyż ponosi wyłącznie od- 
powiedzialność za ewentualne wypadki, 

Prezydent Sahm również przyłączył 
się do propozycji sprawozdawcy, przypom- 
niał jednak. stanowisko swoje, zajęte w 
kwestji przydziału Polsce miejsca dla skła: 
dów amunicji w marcu r, ub. i ponownie 
wyraził protest przeciwko przyznaniu Pol. 
sce Westerplatte. 

Wówczas zabrał głos Wysoki Komi. — 
sarz Ligi Narodów w Gdańsku Mac Don- ' 
nell. proponując poprawkę do raportu, mia- * 
nowiciea by zamiast określenia „w najkrót- 
szym czasie”. zdecydowane zostało, że We- 
sterplatte zostanie oddana Polsce najpóź: — 
niej 31 października, Poprawkę przyjął — 
sprawozdawca i minister Strassburger. © 


w absolutną lojalność naszej sojuszniczki 
Francji, gdyż rokowania w sprawie trakta- 
tów arbitrażowych będą się toczyły równo- 
legle z rokowaniami o układ zachodni, Wy- 
nika z tego, że gdy będzie mowa o kwe- 
stjach, dotyczących bezpośrednio spraw 
wschodnich, weźmiemy w tych rokowa- 
niach udział, Wierni linji politycznej, pd 
której idziemy od początku, przygotówuje- 
my się na drodze sojuszu francusko = nie- 
mieckiego do sojuszu niemiecko - czesko- 
słowackiego. Naszą najwyższą zasadą bę- 
dzie nie polityka zachodnia lub wschodnia, 
lęcz polityka czeskosłowacka, SE” 
BLIŻENIE POLSKO - ROSYJSKIE. 
Wiedeń, 18 września, (PAT) „Neue 
Freie Presse" donosi za „Daily Telegraph" 
z Londynu, że niechęć zachodnich państw — 
sprzymierzonych do obradowania równo- 
cześnie nad paktęm bezpieczeństwa i za: 
bezpieczeniem polskich granic, ma ten sku- — 
tek, że dokonywa się obecnie znaczne zbli- 
żenie między Rosją i Polską, popierane 
szczególnie ze strony Polski, Cziczerin zaś 
pragnie nietylko nawiązania przyjaznych 
stosunków z Polską, lecz chce również poe 
wstrzymać Mussoliniego od tsania zase 
chodniego paktu bezpieczeństwa i pozyskać 


go dla idei sojuszu rosyjsko-włoskiego. ji 


"lustra W związki 2 poiarem 
palamata w Tokjo 


RA Tokio, 19 września. (PAT). W związ- 
EA u z pożarem gmachu parlamentu, areszto- 
$ wano trzech studentów, podejrzanych o 


z podłożenie ognia. 
| po decyzji w sprawie  Mossuly 


ER Genewa, 19 września. (PAT.) W spra- 
_ wie Mossulu t. zw, komisja trzech, złożona 
_ z Undena (Szwecja), Quinones de Leona 
E | liszrcnaj i w. (Urugwaj). posta- 
_ nowiła zwrócić się do ZO 
- Trybunału Sima ry” o rozstrzygnięcie 

 kwestji, czy d ady Ligi sara 
w sprawie dób granicy między Turcją 


vA 


|. a Irakiem ma być powzięta jednomyślnie, 


_ czy też większością głosów. W ten sposób 
F a Mossulu nie doczeka: się rozwiąza- 
" mia na obecnej sesji Rady Ligi Narodów. 
Genewa, 19 września. (PAT.). Rada 
_ Ligi Narodów przyjęła jednogłośnie w spra- 
= wie Mossulu projekt rezolucji, domagają- 
ME; | cej się uzyskania od trybunału haskiego 

 opinji doradczej w sprawach następują- 
cych 1) jakiego rodzaju decyzję powinna 
powziąć Rada na zasadzie traktatu lozań- 
Ę skiego i 2) czy Rada ma decydować jed- 
 mogłośnie, czy też większością głosów oraz 
E czy strany zainteresowane moda uczestni- 


W TI 


| Medjolan, 19 września. (PAT.) Telegr. 
Ą Comp, Zarząd stronnictwa maksymalistów 
uchwalił wczoraj wystąpić z bloku „opozy- 
cji awentyńskiej, uzasadniając swój krok 
tem, że dalsze należenie do bloku awen- 
kt > „oi wawa się zupełnej bezczynności. 
y ON: stronnictw opozycyj- 
„erę rów, sytuację; aną przez wy- 
| stąpienie stronnictwa maksymalistów, ob- 
-staje on pae przy swojej dotychczaso- 
wej fak rządu. 

aa ymaliści są stronnictwem robot- 


ja plena in, Myj 


pośredni między komunis- 


„4 tami a | «YI partją socjalistyczną. 


a dtm W sprawie morderstwa - 
w Mattęotiego ukończono 


Mym, 19 września, (PAT.) „Tribuna” 

iki donoszą, że śledztwo w 

wio zamordowania Matteottiego jest 

_ już ukończone. Dziennik dowiaduje się, że 
_ proces odbędzie się w Rzymie. 


Sta oblężenia w Boliwii 


>. La Paz, 19 września, (PAT). Po wy- 
 kryciu nowych spisków przeciwko obecne- 
= mu ustrojowi rząd boliwijski ogłosił stan 
ja oblężenia. Spokój jest całkowicie zapew- 
- niony. 


dA mim podnalania w Botlnie 


„6 temut 19 września. (PAT.) Szajka 
mo w Berlinie wywołała dzisiaj 
zaj | kilka 


= pożarów, 

8 Zatonięcie parowca 7 3400 ludźmi 
|. Londyn, 19 września. (PAT.) Z Tokio 

_ donoszą, że na parowcu japońskim „To- 

| mashi Mamaru', który zatonął wskutek 

gwałtownej burzy w okolicy Pescadores, 

znajdowało się 3400 ludzi. 


Polski- lot- okrężny 


| Tunis, 19 września. (PAT.), Lotnik 
PZU pułk. Rayski przybył tu z Casablan- 
ea. 


pO iamen 


= Prowincja. 
Baieko eprerowsko-komunistyezae 
w Dzozkowskiej Kasie Chorych, 


(Kor. wlasna) 


M W maju ubiegłego roku odbyły się wybory 
ia „do Rady Powiatowej Kasy Chorych w Ozorko- 
"wie. W tem środowisku trudno było o jakąkol- 
wiek większość i w rezultacie, — do Zarządu Ka- 
- sy weszło 3-ch enpecrowców, 2 komunistów, 1 so< 
/_ cjalista i 3 pracodawców, 
KÓW Komuniści dążyli za wszelką cenę do władzy 
i dopięli tego, tworząc blok z fabrykantami!! Za- 
y ` ` dziwiający ten blok został jednak. rozbity już po 
_ pierwszem posiedzeniu Rady. 
Ale komuniści, nie chcąc oddać nikomu raz 
już zdobytej władzy, trzymają się jej kurczowo i, 
_ nie bacząc na to, że to enpeerowcy rozbili im 
E z fabrykantami, połączyli się z enpeerowca- 
mi, tworząc drugi blok: NPR — komunistyczny. 
Ta enpeerowsko - komunistyczna gospodarka 
(w Kasie Chorych odrazu zaznaczyła się tem, iż 
- nie liczono się z ustawą; wydawano nieprawnie 
zasiłki pieniężne i świadczenia lekarskie enpe- 


, niedziela, 20 września 1925 r. 


erowcom, szafowano spirytusem kasowym itd, itd, 

Pierwszem zarządzeniem drugiego bloku by- 
ło zwolnienie organizatora Kasy p. Pieczyraka, 
a powołanie na jego miejsce b. posła eńpterow= 
skiego Niewinowskiego, człowieka. który skończył 
jeden oddział szkoły powszechnej i nie ma naj- 
mniejszego pojęcia o gospodarce Kas Chorych. 

Tymczasem empeerowscy przedstawiciele w 
Zarządzie Kasy Chorych pokłócili się między so- 
bą i jeden z nich opuścił szeregi NPR. nie zrze- 
kając się swego mandatu w Kasie, przez co był 
w kolizji ze swymi dawnymi kolegami. Pozostali 
dwaj enpeerowcy, chcąc pozbyć się niewygodne- 
go kolegi, utrudniali mu na- każdym kroku pia- 
stowanie mandatu; ten zaś, odwzajemniając się. 
zarzucił enpeerowcowi Jeziornemu (kierownikowi 
spółdzielni spożywczej) sfałszowanie kwitu na 
750 zł. Do dnia dzisiejszego enpeerowiec Jezior- 
ny nie oczyścił się z poczyniónego mu zarzutu. 

Oto na jakim poziomie moralnym stoją pro- 
wodyrzy. NPR. w Ozorkowie. 

_ Dn. 5 września r. b. odbyło się trzecie ze- 
branie Rady Kasy Chorych, bardzo niemiłe dla 
enpęenowców, gdyż sami sobie nawzajem zarzu- 
cali nadużycia. Empeerowiec Kędzierski zarzucił 
dyrektorowi Niewinowskiemu nieprawne wypła- 
canie - zasiłków, świadczeń lekarskich itp. Między 
innemi np. wypłacił on niesłusznie zasiłek (oko- 
ło 200 zł.) żonie czołowego cenpeerowca Raja; 
kierownikowi enpeerowskiego związku „Praca'” 
Soborowi dawał świadczenia lekarskie, mimó że 
ten nie był ubezpieczony; jednem słowem, z wie- 
dzą i zezwoleniam dyrektora Kasy działy się po- 
ważne nadużycia; szafowamo na prawo i lewo pie- 
niędzmi społecznemi. 

Radni socjalistyczni, widząc takie nadużycia 
enpeerowców i dyrektora Kasy, postawili wnio- 
sek o votum nieufności dla dyrektora, lecz prze- 
wodniczący Rady, również enpeerowiec, wniosku 
radnych socjalistycznych nie chciał oddać pod 
głosowanie. 

Chcąc ratować skompromitowanego dyrekto- 
ra, burmistrz Ozorkowa, również empeerowićc, p. 
Kropp, stara się zbagatelizować nadużycia, za co 
otrzymuje ciętą odprawę od byłego swego kolegi 
Kędzierskiego. 

Na temże zebraniu Rady, staraniem p. bur- 
mistrza Kroppa, został utworzony nowy blok: en- 
peerowsko - kapitalistyczny, który wyraził votum 
nieufności obecnemu zarządowi. 

Nic dziwnego, że wobec takiej gospodarki 
ubezpieczeni są pozbawieni racjonalnej opieki, 
wyczektując po parę tygodni na wypłatę zasiłków. 
Uważamy, że taka gospodarka w Kasie , Chorych 
mie może trwać nadal. Żądamy ukarania winnyćh 
nadużyć i postawienia gospodarki Kasy na moral- 
nym poziomie, Ubezpieczeni. 


Służewo (pow. Nieszawski). 
(Kor. „własna) 


W wielkiej gminie Bow. Nieszawstiegó, w Stu- 
żewie, odbyło się pod gołem niebem zgromadzenie 
małorolnych i bezrolnych w dn 13 b, m. Wieo, na 
którym obecnych było 1000 osób zagań, imieniem 
PPS, tow, J, Kaźmierski z Aleksandrowa Kuj a 
przemawiał tow. pos. Zygmumt Piotrowiski o poło- 
żeniu gospodarczem kraju, a głównie o reformie 
rolnej. 

Po 2 godzinnych wywodach zebrani w gloso- 
waniu wypowiedzieli się jednogłośnie za beżwąś!ę- 
dnem poparciem stanowiska posłów PPS w sej- 


mie w sprawie reformy rolnej, galknajostrzejj pięt 


nując zachłanne uroszczenia obiszarników, którym 
dali wyraz w sejmie i na zjeździe w Warszawie. 

(Wiec był wielką manifestacją pod hastom 
przeprowadzenia reformy rolnej. Po zebraniu roz- 
kupiono chętnie blisko sto broszur socjalistycznych, 


PRZED WYBORAMI DO RAD MIEJSKICH W 
POZNAŃSKIEM. i 


ZBĄSZYN. 
(Kor, własna). 


W niedzielę, dm, 13 września odbył się u nas 
przedwyborczy wiec PPS Przewodniczył i refero. 
wał o miejscowych stosunkach tow. Grzywaczyłk, 
o sytuacji politycznej i działalności socjalistów w 
Sejmie i samorządzie mówił tow. poseł L. Śledziń- 
ski. r 

Po referatach odbyła się krótka dyskusją. po- 
czem j ośnie została uchwalona rezolucja, w. 
której zgromadzeni domagają się od rządu i' Sej- 
mu rozszerzenia ustaw robotniczych przedewszyśt- 
kiem zabezpieczenia na starość i od mieszczęśli- 
wych wypadków; domagają się rozwiązania Sejnuw 
i Senatu i t, P 

Klubowi PPS zebrani wyrażają calkowite za- 
ufanie į wzywają tow. posłów do dałszej obrony 
praw ludu coboczego. 

Wkońcu zobowiązali się. pracować dla zwy- 
cięstwa PPS. W czasie wyborów wszyscy będą 
głosować na listę Nr. 2, PPS. 

Wiec zakończono okrzykami na cześć socjali- 
zmu i PPS. 


WŚRÓD PRACOWNIKÓW INSTYTUCJI 
UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ. 


O angielską sobotę w Zakładzie SE mia- 
sta w Krakowie. 


(Kor. własna). 


W czwartek, dnia 10 b, m. w Podgórzu, i w 
piątek 11 września, w sali Domu Robotniczego 
w Krakowie, odbyły się zgromadzenia pracowni- 
ków 'zakładu czyszczenia miasta, na których—po 
przemówieniu sekretarza Związku tow. Bociana, 
i dyskusji, uchwalono rezolucję, domigającą się 
zaprowadzenia 6 godz. czasu pracy w sóboty oraz 
przestrzegania pozatem 8 g. czasu pracy (gdyż do- 
tychczas w Podgórzu pracuje się po 12 godz.); pro- 
testującą przeciwko: szykanóm stosowanym wóbec 
zorganizowanych pracówników, przeciwko wydą» 
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laniu z pracy i obniżaniu zarobków, (jak to czyni 
systematycznie kóntr. Chromy w. Dębnikach, 
wreszcie protestującą Pozecwco po usta- 
wy o urlopach. 

P. naczelnik Stal bówiem w Solnik ciągu nie 
chce polecić kontrolerom, aby przydzielili 8 i 15 
dniowe urlopy; mało tego, przy interwencji o po- 
krzywdzenie: w. sprawie urlopów, p. Stal wyraża 
się, że są to „drobne sprawy”, które może sobie 
Związek dochodzić drogą sądową. 

Czy Prezydjum miasta zmusi nareszcie kiero- 
wnictwa zakładów do PORE ustaw pań- 


stwowych? 


2:0:: 


Głosy czytelników, 


Ciężko pracujących ludzi zmusza się, aby tracili 
pół dnia czasu przy t. zw. lustracji wozów. 


Na placach na przedmieściach Warszawy od- 
bywa się t.zw. lustracja ciężarowych wozów kon- 
nych. W tym celu w oznaczonych godzinach (ra- 
mo) zjeżdżają się na place chwiłowi posiadacze 
wozów, odnajmujący taki wóz dla zarobku, prze- 
ważńie ludzie ciężko pracujący i biedni, 

Lustrator jednak ` przyjeżdża dopiero około 
godz. 1-ej i w ten sposób ludzie ci tracą przy tu- 
stradi najmniej pół dnia czasu (często i więcej), 
a przecież czas ten mogliby wyzyskać w celach 
zarobkowych, 

Czy nie możnaby usunąć ‘tego niefortunnego 
tracenia czasu, t. j, czy lustrator nie mógłby przy- 
jeżdżać w godzinach rannych? 

I jeszcze jedno: W razie, gdy na wozie brak 
jakiejs potrzebnej cyfry, czy napisu — znajduje się 
zawsze ktoś na placu, kto brakującą cyfrę (up. 
numer komisarjatu) uzupełnia za wygórowaną o0- 
płatą 5 złotych. Czy policja nie mogłaby dopilno- 
wać, aby nie wyzyskiwano w ten sposób posia- 
daczy tych wozów, którzy nie chcąc tracić całe- 
go dnia, zmuszeni są w takich wypadkach zapła- 
cić tyle, ile od nich żądają za uzupełnienie, zgod- 
nie z przepisami, napisu na wozie? 


Czytelnik. 


/Z powodu śmierci Ojca, Zarząd Główny 
Zw. Zaw. Rob. Rolnych Rzeczypospolitej Pol- 
skiej wyraża tow. Władysławowi Baranow- 
skiemu gorące współczucie, 


Ruch robotniczy 
Z życia partji. 


ODSŁONIĘCIE 
P. P. S, UFUNDOWANEGO PRZEZ WŁA- 
DZE MIASTA ŻYRARDOWA. » 


Dnia 20 b, m. odbędzie się uroczystość 


zaprasza wszystkie 
czne przez wysłanie odpowiedniej liczby de- 


legatów. 
Ż i Kom. P, P, S. 
O. K. R. Warszawa Podmiejska, 
. „POBUDKA“, 
AA S Komitet P. P. S. w Cieszynie 
zaczął wydawać pismo na okres przedwybor- 


'czy (dn. 8 listopada odbędą się wybory do 


Rad gminnych na Śląsku Cieszyńskim), pod 
redakcją tow. Jana Kuchejdy. Pismo nosi na- 
zwę „Pobudka”, gazeta wyborcza P..P. S, 


O. K. R. Warszawa podmiejska, Posiedzenie. 
Wydziału socjalnego odbędzie się w niedzielę 20 
b. m. o godz. 10 r. w sali OKR, warszawskiego, 
Al, Jerozolimskie 6. 


Centralny Wydz, Kobiecy PPS. Egzekutywą 
Centr. Wydz. Kobiecego PPS. zbierze się jutro 
o godz. 7 wiecz, w lokalu OKR., Aleje Jerozolim- 
skie 6. Towarzyszki - członkinie proszone są o 
niezawodne przybycie. 

W poniedziałek dn. 21 b, m. 


Warszawski Okręgowy Komitet Robotniczy 
P, P. S, O gódz, 7 w lokalu OKR., Al. Jerozolim- 
skie 6, odbędzie się posiedzenie Warszawskiego 
Okręgowego Komitetu Robotniczego P, P, S, 
Dzielnica Starówka, O godz. 7 wiecz, punk- 
tualnie odbędzie się posiedzenie komitetu dzielni- 
cowego; obowiązani są przybyć tow, tow: Klę- 
piński, Wojciechowski, Czujbowski, Dobrowolski, 
Brzuski, Antoszewski, 


We wtorek dn. 22 b. m, 


"> Dzielnica Wola-Czyste o godz, 6 w Inkalu 
dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się posiedzenie ko- 
mitetu dzielnicowego oraz o godz. 7 ogólne ze- 
branie członków. s 
Dzielnica Powązkowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30, m. 16, odbędzie się posie- 
dzenie komitetu dzielnicowego, 

Dzielnica Czerniakowska, O godz, 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się ogól- 
nę. zebranie członków dzielnicy. 

Tramwajowa Org. PPS. Ò godz. 7 w lokalu 
OKR. Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze- 
nie kaltia. 

' Kolejowa Org. P. P. S. O godz. 7 w lokalu 
OKR., AL. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze- 
nie Komitetu, 

Koło Gazowników PPS — Ludna, O g 6 w lo- 
kalu OKR odbędzie się zebranie Koła. 

Dzielnica Praska. O godz. 7 w lokalu dzielni- 
cy, Brukowa 29. odbędzie się posiedzenie komite- 
tu dzielnicowego. 


.. | m w w > 
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Ruch zawodowy. 


Związek: Zaw. Prac. Zatr. w Handlu i Biuro- 
wości w Polsce, Zielna 25. Komitet Sekoji Eksp.- 
Transp. wzywa wszystkich pracowników firm qlosp 
transp, zarówno członków Związku, jak i me- 
członków, do przybycia na Walne Zebranie Sekci 
które odbędzie się w poniedziałek, dnia 21 b m 
o godz: 8 wiećz. Na porządku dziennym sprawa 
masowych redukcji pracowników. 

Ze Zw. zaw. prac. użyteczności publicznej. 
Jutro o godz 6 pp. -w lokalu, Warecka 7 Il p., 
odbędzie się posiedzenie Kom. Wyk. Zw. zaw. 
prac. użyt. publ. Sprawy bardzo ważne. | 


Strajk. młynarzy w województwie łódzkiem. 


We wszystkich młynach województwa 
łódzkiego wybuchł strajk, w związku z wy- 
suniętemi przez pracowników młynarskich żą- 
daniami podwyżki płacy o 30%. 

- Strajk w odlewniach czcionek, 

Ze Zw. zaw, drukarzy i pokr, zawodów komu- 
nikują: Od sześciu tygodni strajkują giserzy w od- 
lewniach czcionek, domagając się. uregulowania 
niedopłaconego procentu, wykazanego przez ko- 
misję statystyczną w lutym ub, r. 

Wystarczy kilka przykładów, aby przekonać 
się w jak prowokacyjny sposób postępują właści- 
ciele odlewni: 

Np. jeden z właścicieli, chcąc obniżyć płace 
robotników, sprowadził sobie giserów - Niemców, 
specjalnie dobranych, gdyż nie chcieli należeć də 
Związku razem z giserami polskimi i wykonywali 
wszystkie zamierzenia właściciela, Ci pracownicy 
pryncypalscy do tworzenia łamistrajków mieli u- 
czyć różnych „pomocników“ i ludzi, nie mają- 
cych nic wspólnego z zawodem; pojechali wresz- 
cie, gdy odmówiono im wiz paszportowych. 

Właściciele odlewni czcionek mają tak du- 
żo zamówień, że nie mogą nadążyć z wykonaniem 
óbstalunków i część czcionek sprowadzają z Nie- 
miec, dostarczając je klijenteli razem ze swojemi 
wyrobami, Mimo to, wciąż twierdzą, że podwyż- 
szenie płacy robotnikom wytwarza brak pracy! 


Zatarg przy robotach regulacyjnych na Wiśle, 
Przy robotach regulacyjnych na Wiśle, prowa- 
dzonych przez V oddział inżyn. Magistratu m. 
Warszawy, wynikł zatarg z powodu wydalenia z 
pracy jednego z robotników; wobec czego 53 po- 
zostałych robotników, przuciło pracę. 


ZEBRANIE PRACOWNIKÓW SZPITALNICTWA 
MAGISTRATU M. WARSZAWY. BOR 

Dnia 15 b. m. o godz. 7 wiecz. odbyło się ze- 
branie pracowników szpitali miejskich w lokalu 
Zw. Prac. Inst, Użyt, Publ., Warecka 7. Zebrało 
się przeszło 300 robotników. Przemawiali t.t, Hau- 
pa, Wysocki i inni, 

Zebranie uchwaliło rezolucję, *% dza peł- 
ne zatanie Zarządowi Związku klasowego, oraz 
potępiającego zakusy Związku NPR., który dąży 
do rozbicia organizacji zawodowej  szpitalnictwa 
przy Związku klasowym; zebrani postanowili stać 
nadal solidarnie przy Czerwonym Sztandarze Zw. 
klasowego. 

Wreszcie zebrani polecili Zarządowi Związku 
prowadzenie w dalszym ciągu energicznej akcji, 
celem ostatecznego zaprowadzenia 4 dni odpo- 
czynkowych w miesiącu i zapłaty przez Magistrat 
zaległej robocizny, oraz celem spowodowania Min. 
Pracy i Magistratu do ostatecznego zaprowadze- 
mia ustawowego dnia pracy we wszystkich insty- 
tuojach miejskich. 


Ruch kult.-oświatowy« 


„WALNE ZEBRANIE TOWARZYSTWA UNI- 
WERSYTETU ROBOTNICZEGO. 

Doroczne walne zebranie Towarzystwa 
Uniwersytetu Robotniczego odbędzie się w 
Krakowie dn. 1 i 2 listopada z następującym 
porządkiem obrad: 

1. Sprawozdanie Sekretarjatu papaaao 
go. 

2. Praca wśród młodzieży. 

3, Robotnicze szkoły praktyczne. 

4, Praca na terenie związków zawodo- 
wych. 

5, Koła samokształcenia. 

6. Wybory 5-ciu ustępujących członków 
Zarządu Głównego. 

1. Wolne wnioski. 

Przypominamy, że w myśl statutu, wnio- 
ski winny być złożone Zarządowi Głównemu 
na dwa tygodnie przed walnem zebraniem. 

Oddziały do dn. 20 b. m. winny nadesłać 
Sekretarjatowi Generalnemu sprawozdania z 
działalności w-g rozesłanego kwestjonarjusza. 

Prezes Zarządu Głównego T.U, R. 
(—) Ignacy Daszyński. 
Sekretarz Generalny 
(—) Stefan Kopciński. 


Oddział Warszawski T, U, R. AL Jerozolim- 
skie 6 m. 4, Stkretarjat czynny od 5 — 7 po poł. 


Uczelnia robotnicza T. U. R. 


Uczelnia robotnicza T, U. R. rozpoczyna 
swą pfacę |l-śo października. Uczelnia ma 
poziom szkoły średniej i jest przeznaczona 
dla robotników. Wykłady w godzinach wie- 
czornych. 

Szczegółowe informacje i zapisy w se4 
kretarjacie Oddz. Warsz. T. U. R. 


Doroczna konierencja W. W. M. T. U. R. Do» 
roczna konferencja W. W. M. T, U. R. odbędzie 
się dziś o godz 10.30 w lokalu OKR., Al. Jero- 
zolimskie 6 m. 4. 


Centralny Wydział Miodzieży T. U, R. Zebra» 
nie ©. W, M. T, U. R. odbędzie się w czwartek 
dn. 24 bm. ò godz. 730 wiecz w lokalu „Robotnie 
ka”, Warecka 7. 


x 


„związków oraz pisma Centralnej Organizacji, któ- 


“ zarządzenia co do podniesienia ceł i ustanowienia 
` zakazów przywozu niektórych towarów, nie mają 
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Wycieczka do Radjestacji. W niedzielę dn. 20 
września odbędzie się wycieczka do Radjostacji 
w Babicach. Zbiórka o godz. 10 rano na ostatnim 
przystamisu jedynki na Powązkach. Bilety w cenie 
50 gr. (dla członków TUR. 30 gr.) do nabycia w 
Sekretariacie TUR. 


Wycieczka do Łazienęk. W niedzielę dn. 20 
września odbędzie się wycieczka do Łazienek: 
Zbiórka © 10 rano koło Obserwatonjum Avstrono- 
micznego w Ogrodzie Botanicznym, Bilety w ce- 
nie 60 gr. {dla członków TUR — 40 gr.) do naby- 
cia w Sekretarjacie TUR. 


Ruch spółdzielczy. 


"O ZAINTERESOWANIE PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH RUCHEM SPÓŁDZIELCZYM. 


W'dniu 16 ib. m. odbyło się pod przewodni- 
ctwem p .E. Zalewskiego posiedzenie powołanej 
przez Centralną Organizację Związków Zawodo- 
wych Pracowników Umysłowych, Komisji Spół. 
dzielczej.' 


‘Komisja stwierdziła, że zainteresowanie ru- 


chem spółdzielczym wśród pracowników umysło»: | 


wych nie jest dostateczne i powzięła szereg rezo- 
lucji w sprawie propagandy ruchu spółdzielczego 
wśród ‘pracowników umysłowych, a to za po- 
średnictwem organów prasowych poszczególnych 


re zostanie w najbliższym czasie powołane do ży- 
cia. W tym celu powołano wydział prasowy, któ- 
rego zadaniem będzie opracowywanie materjałów 
w tej dziedzinie. 

W następstwie na terenie związków organizo- 


wane będą odczyty i pokazy filmowe z zakresu |: 


spółdzielczości. 
Celem prac Komisji jest zbliżenie ruchu zawo- 
dowego pracowników umysłowych do: spółdziel- 


czego. 
ROEE, OCE OD p WIZ. Pas D ar WIZY ASK 


Wiadomości Msięgami Robotniczej, 
WARSZAWA, WSPÓLNA 17, tel. 229-70. 


Corvi, Italja współczesna 
Czanderna, Rachunkowość i kasowość 
państwowa w Polsce 


Krzyżanowski. Pauperyzacja Polski 
współczesnej 3— 

Pragierowa. Rozwój demokracji po 
wojnie światowej sż.s9 

Rose Adam. Reformy rolne w Euro- 
pie środkowej po wojnie światowej n pa 
(Wasilewski, Finlandja 560 


Wrocki. Nekropol muzyczny. Powązki 
w Warszawie 
Z LITERATURY PIĘKNEJ. 
Domańska. Małżeństwo Zygmunta Kie- 
, ; z zi - 330 
Mickiewicz. Pan Tadeusz, opracował 
to a ARES 
Na składzie głównym: 
Anusz Antoni. Polska to wielka rżecz 
(z portretem Franciszka Amusza), 


3.60, 


2.50 


` Tylko dla uczniów — 
6 fotografji do matrykuł Zł. 1,35 Victorja 
Leszno 22, t 


PALTA Zł. 64] 


jesienne, czysto wełniane, męskie 
Magazyn Nowości 
"MACIEJOWSKI i ARTZT 
— MARSZAŁKOWSKA 127. 
zły stan zdrowia etc. ustępvją 


JELIT LNIOTCZENIE, przy użyciu znanych od lat 


jako środek domowy szwajcarskich pigułek 
aptekarza Rich. Brandta. 
Królewska 31, 


Dr. Jan Ałapin **"eiefn tot 
Chor. skórne, wener., niemoc. płc. Pro" 
„„mlenie Roentgena. Od 10—2 r. l od 5—7 w. 

y Niezamożni do 10 r. i od 7—8 w. 


-oii . , 
Zycie gospodarcze. 
"a Polityka celna Rządu. oisg: 

Min. "Skarbu komunikuje, że wiadomości, ja- 
kie ukazały się w niektórych pismach o liście to- 
iwarów wskazanych do wywozu oraz towarów, na 
które ma być podwyższone cło, są nieścisłe i do- 
tyczą. tylko projektów; decyzja Rządu w tej spra- 
wie jeszcze mie zapadła, wobec czego wszelkie 
informacje 2 podniesieniu ceł, względnie o zaka- 
zie przywozu pewnych towarów, są przedwczesne, 

Stwierdzić jednak należy, że projektowane 


dotyczyć artykułów żywnościowych pierwszej po- | 
trzeby. 


Notowania giełdy warszawskiej 


Dol. Stan. Zjedn. za 1—5.98 
„_ Franki francugkie za 100—27.76 

Funty angielskie za 1—29 08 

Moreny holend. za 100—241 20 

Kor. czesko—słow. za 100—1718 
~ Franki szwajc. za 100—114.85 

Korony austrjac. za 100000—8275 — * 
` Liry włoskie za 100—22.60 

Franki bejgijskie za 100—26.52 

temma; 1000 10 


12— | 
| trach wschodnich lub ciszy. 


Kurac 
KEFIRO A A 


KRONIKA. 


STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.) 
W Zakopanem rano było dość pogodnie, tem- 
peratura 70, cisza; temp najniższa w nocy. 19, naj- 
wyższa onegdaj 120. 
Temperąturą najwyższa wynosiła wczoraj w 


Warszawie 20.0, najniższa 9.7. 


Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: Naogół dość pogodnie, cisza, bez opa- 


` dów, rankiem jednak mglisto, miejscami chmurno 
(na zachodzie kraju), noc chłodna (na wschodzie |. 


iew górach możliwe przymrozki), potem znaczne 
ocieplenie wskutek insolacji przy słabych wia- 


10-cio lecie Straży Obywatelskiej. Od Ko- 


| mendy Straży Obywatelskiej 1920 roku otrzymali+ 


śmy komunikat następujące treści; 

Człońkowie Straży Obywatelskiej 1920 roku, 
którzy nie zdążyli zarejestrować się w komisarja- 
tach Pol. Państw, lub u dowódców S, O., stawią 
się dziś o godz. 7 rano w Dolinie Szwajcarskiej z 
legitymacjami, w opaskach i czapkach z onzełkami. 
Zameldują się u właściwych komisarzy lub dowód- 
ców; poczem o godz. 7;45 nastąpi wymarsz z Do- 
liny Szwajcarskiej do Parku Sobieskiego na defi» 
ladę. 


Nabożeństwo za członków b. komitetu oby- 


watelakiego, Wczoraj, jako w. dziesiątą rocznicę 
ukonstytuowania się pierwszych polskich władz | 


samorządowych, odbyło się opg. 9; rano „w. koś- 
ciele archikatedralnym św. Jada nabożeństwo ża- 
łobne za zmarłych członków b. kamitetu obywa- 
telskiego. Nabożeństwo odprawił ks. kardynał 
Aleksander Kakowski. 


= Budowa domów mieszkalnych, W tych dniach 
| odbyło się posiedzenie komisji budowlanej przy 
| Wydziale Zaopatrywania magistratu, na; którem 


uchwalono powierzyć 3 przedsiębiorstwom budo- 
wlanym wykonanie budowy 39 domków mieszkal- 
nych na Burakowię, Będzie to pierwszą serją 
domków z ogólnej liczby kilkuset 
stanąć mają w tej dzielnicy. 
Budowę powierzono zym - 
kurencji, Każda firma wykona inny typ. domków: 
dwu, trzy i czterópokojowe z kuchniami, zaopa=- 
trzone w kanalizacje i wodociągi, oświetlenie elek- 
tryczne, gaz, centralne ogrzewanie eto. ` 


Domy mają być oddane do użytku do dnia. 


1 czerwca 1926 r. Projektodawca i kierownik dech- 
niczny omawianych robót, prof. Oskar Sosnowski, 
opracował już wszystkie rysunki wykonawcze. 
Jednocześnie z wykończeniem domków urządzone 
będą plantacje ogródków i ogrodzenia, nie mówiąc 
już o przeprowadzeniu ulic, wybrukowaniu ich, o- 
świetleniu etc. reż: EA 4 

Według cen. konkurencyjnych, ma zasadzie 
których roboty oddano, 1 ięszkanie czteropokojo- 
we kalkuluje się w wysok 16,000 zł 
we — 12,000 zł, 2-pokojowe — 8.000 zł. Zapo- 
trzebowanie na wszystkie omawiane domki jest już 
pokryte z nadwyżką, wobec czego będzie. można 
przystąpić niebawem do budowy dalszej serji doms 
ków w tej dzielnicy. Tra 


©. Defilada policji w hełmach i.. z pustemi žo- 
łądkami, Wczoraj rano w parku Sobieskiego od- 
była się próbna defilada policji, która wystąpiła 
już w nowych hełmach. Komenda policji badała, 
czy policji do twarzy w mowych hełmach, Ale 
nikt napewno nie zastanawiał się nad. głęboką 
troską, rysującą się na obliczu niejednego poli- 
cjanta, a spowodowaną nędzą i głodem w domu. 


Bo przecież pieniądze, z których „możnaby było | 


wypłacić dodatki do nędznych uposażeń, idą ną 
kupno luksusowych hełmów, Ładnie, choć głodno, 


Nadużycia szoięrów. Oprócz.. 
szych przedsiębiorstw, eksploatujących „dorożki 


samochodowe, właściciele których, jak o tem już | 


donosiliśmy, pociąśnięci zostali do odpowiedzial 
ności sądowej za nadużycia licznikowe i grozi- ira 
wysoka kara, Urząd Przemysłowy Magistratu pro- 
wadzi również dochodzenie w całym szeregu ana+ 
logicznych spraw, wszczętych /przeciw drobnicj- 
szym przedsiębiorstwom. W ciągu ostatniego tyl- 
ko tygodnia wytoczono cztery takie sprawy, kie- 
rując je do sądu i pozbawiając winnych konocsji, 


K. SIGALINA 


Najszczęśliwsza Kolektura w Polsce 
- W. Wolanski 


Warszawa, Nowy Swiat 19, telef. 155-00. 


Mamy zaszczyt uprzejmie zawiadomić Sz. Klijent 
daż losów do l-ej klasy 2-ej Loterji E ahar aah 


Główna wygrana %400,000 Zł. 
Pozatem są do wygrania: ` 
250.000, 150.000, 50.000, 40.000, 30.000, 25:000, 20.000, 15.000, 10.000, 
5.000 i t. d. 
Ogólna suma wygranych 9.824.000 Złotych. 
Cena losu całego—40 Zi., połowy—20 Zł., ćwiartki—10 Zł. 
Na prowinoję wysyłamy za zaliczeniem poczt, 
Co drugi numer wygrywa. 


Największe wygrane padają przeważni 
i IONE = OE 70M. 
Dotychczas nikt oprócz nas w całej Polsce, tak szczęśliwymi wynikami 
dła swych graczy poszczycić się nie może, 


Wypłacamy wszelkie wygrane. 


budowli, które | 


| jednak wybór ipnego i bardziej ruchliwego punktu 
| (np. ul, Długiej lub Marszałkowskiej), 3 zy 


RRSO 


dwich więk+ | 


Królewska 31- 


Anemja, choorhy 
dost. do domu, 


żołądka i płuc: 


że już rozpoczęliśmy sprze 


45 


i Otwarcie: Lecznicy - Przychodni Warsz, Od- 
działu Polskiego Czerw, Krzyża, W  majbl'ższych 
dniach przy ul; Marszałkowskiej Nr. 63 będzie o- 

,twartą Lecznica - Przychodnia, w której przyjmo- 
„wać zgodzili się specjaliści lekarze: we wszelkich 
, specjalnościach, z uruchomieniem gabinetów: den- 
7 tystyczńego,- fizyko - terapeutycznego z lampą 
, Róntgona, lampą kwarcową, diatherapją, pracow- 
, nią analityczną do badania krwi, moczu etc. Ze 
, specjalistami masażu i szczepienia ospy. Prócz te= 
| go uruchomione będzie « „Pogotowie Ratunkowe 
Lekarzy” z własną karetką sanitarną. Na miejscu 
znajdować ‘się będzie -wytwórnia środków opatrun- 
, kowych wraz ze sterylizącją. 
Nadmienić należy, że członkowie Pol. Czer- 


wonego Krzyża korzystać będą z ulg 25%. 


Ruch samochodowy, Do dnią 16 września u- 
| rząd przemysłowy magistratu udzielił pozwolenia 
i na uruchomienie 1428 dorożek . samochodowych, 
Z liczby tej kursuje od 1000 do.1100 dorożek sa- 

mochodowych.. Resztą jest w remoacie, lub nie 


| została jeszczę uruchomiona, Pewną część samo- 


chodów wycofano, sprzedając je do prywatnego 
i użytku lub wysyłając na prowincję. Urząd prze- 
mysłowy. przyjmuje co tydzień 5 — 6 podań o wy- 
' cofanie wszelkiego rodzaju ożek  samochodo- 
wych. W. ciągu okresu od 2 Ho 16 września uru- 
chomioano tylko 16 nowych dorożek samochodo- 
wych, czyli przeciętnie 1 dzieanie, Przed mie- 
siącem natomiast 'uruchamiano 3 — 4 dziennie, zaś 
w lipcu i czerwcu. od 10'do. 15 dziennie, W ko- 
łach miarodajnych przypuszczają, że liczba doro- 
żek samochadowych dojdzie do 1500 i dalej pa- 
większać się nie będzie, albowiem obecna ich 
ilość "w: zupełności: pokrywa narazie zapotrzebo- 
wanie, —). - i 


| Bruki i chodniki ze stalo-betonġ, Na ulicy 
Wspólnej, na przestrzeni od Marszałkowskiej do 
Poznańskiej, ułożono, tytułem próby, jezdnię ze 
| stalo-betonu, zamiast pierwotnie zamierzonej jezd- 
ni z kostki granitowej, Ponieważ na tymże odcin- 
ku ulicy po stronie nieparzystej przewidziane by- 
ło ułożenie chodnika z płyt betonowych, wydział 
techniczny zaprobonowah by z uwagi na to, że 
| stalo - beton jest trwalszy od bctonń, ułożyć na 
tymże odcinku również chodniki stalo - betonowe, 
które będą estetyczniejsze. Wykonanie tych ro- 
bót powierzone ma być def. Zdzisławowi Sznuko- 
wi, który już wykonał jezdnię na ulicy Wspólnej. 
- "Rozważając powyższy wniosek, magistrat 
zaakceptował go, w zasadzie, uznając próbą z 
chodnikiem .stalo - betonowym za celową, zalecił 


'Na studja zagranicznych straży ogniowych 
wyjechała delegacja warszawska, Wczoraj o g. 1 
w południe wyjechała do Pragi czeskiej delegacja 
warszawskiej straży ogniowej w osabach: fa- 
wnika tow. S$zczypiorskiego, komendanta Düt- 


| kiewicza i nacz. wydziału Kłessowskiego. Dele- 


gacjà zapozna się z organizącją techniczną sira- 
| ży pożarnych w Czechosłowacji i Austrji. W Wie- 
dniu zostaną zakupione dla naszej Straży maski 
ochronne przeciw zatruciu dymem oraz znaczna 
„ilość węży gumowych. Nadto ławnik tow, Szczy- 
_piotski, będący wiceprezesem warszawskiej Ka- 
sy Chorych "zwiedzi f 
Chorych, 


WYCIECZKI: 


| Z Akademickiego Koła Krajoznawczego. A. 
|K. K. urządza w dn,.20 bm. wycieczkę do Mie- 
dzęszyna. Zbiórka o. godz. 10 rano przy moście 
Poniatowskiego na Pradze. Informacje i zapisy w 
AKK od 19 do Ż1-ej — śnoda, czwartek i piątek. 


Wycieczka do Gdańska. Dnia 21 b. m.:o godz. 

7 rano wyrüsza Wisłą z przystani Tow. Transpor- 
tu i Żeglugi (pod mostem Kierbedzia) wycieczka 
do „Gdańska, _ organizowana staraniem Związku 
Obrony Kresów Zachodnich i Ligi Morskiej i Rzecz- 
LL. EES AO iei i 
BE Wycieczka zatrzymuje się dla zwiedzenia w 
< Płocku, Włocławku, Toruniu, Świeciu, Chełmnie, 
Grudziądzu i Tczewie. i 
gd Cena przejazdu 45 
chodzi 50 zł, | | 
Bilety nabywać można w Tow. Transportu i 
Żeglugi, Nowy Świat 35. Informacji udziela Zwią- 
„zek Obrony Kresów Zachodnich, Nowy Świat 21, 
tel. 518-75. 


. 
150 zł, Za utrzymanie do- 


'praską i wiedeńską Kasę 


. ; 

Amatorzy wina pod kluczem, Przy ul. Cegla< 
nej 8 w fabryce koniaków, wódek, win i likierów 
p £ „N. L. Szustow i S-wie” już od dłuższego 
czasu zauważono systematyczną kradzież wisia-sU- 
rowcą wprostz beczek, lecz mimo wzmocnionej 
obserwacji, na ślad sprawców kradzieży przez 
długi czas nie natrafiono, Wczoraj wieczorem do- ` 
piero kierownik fabryki p. Mieczysław Kruż, w 
czasie wychodzenia robotników z fabryki, ` wy- 
szedł na ulicę i po drugiej stronie ulicy pod pār- 
kanem ujrzał robotnika ze składów Banku Han- 
dlowego mieszczących się w tymże domu Jana 
Zacieckiego, który na widok zbliżającego się p. 
Kruża starał się ukryć w zawiniątku 4 butelki 
z winem. Zapytany skąd posiada 'wino, Zaciecki 
oświadczył, że otrzymał od odźwiernego składów 
Banku Handlowego Antoniego Łapkiewicza, celem 
doręczenia na ulicy wychodzącym robotnikom z 
fabryki „Szustowa”. Wobec tego p. Kruż zawiado- 
mił policje VI komisarjatu, która aresztowała 
Zacieckiego oraz wspólnika kradzieży, odźwier- 
nego Łapkiewicza. Przeprowadzone dochodzenie 
ustaliło, że robotnicy z fabryki „Szustowa”* przez 
boczne wyjście, prowadzące do składów Banku 
Handlowego, podawali butelki z winem odźwier= 
nemu, ten z kolei wręczał robotnikowi tych skła- 
dów Zacieckiemu, ostatni zaś oddawał łup —- to- 
botnikom z fabryki już na ulicy. Systematyczna 
kradzież trwała już blisko rok czasu. Firma 
„Szustow” obliczyła w przybliżeniu, że skradzio- 
no w tym okresie czasu 3000 litrów wina, war- 
tości 4.500 zł, W związku z wykryciem tej kra- 
dzieży aresztowano jeszcze trzech głównych spraw- 


ców, robotników z fabryki, Są to: Jan Rankowski © 


i Wasyl Sergiew oraz Wojciech Blachnia, $ 


Porażenie prądem, Na rogu ul, Stalowej i 
Szwedzkiej podczas łączenia przewodników zwa. 
gonu tramwajowego motorowego — do przyczep- 
nego, prąd elektryczny poraził komduktora tram- 
wajowego Stefana Brzozowskiego (Marszałkow- 


ska 92), którego Pogotowie przewiozło do szpie 


tala Przemienienia Pańskiego. 

Przez podkop, Przy ul. Elektoralnej 6, za po- 
mocą podkopu z piwnicy, dostali się złodzieje do 
księgarni i składu materjałów pisemnych Klotyl- 
dy Bartensztajnowej i skradli znaczki stemplowe 
i pocztowe, blankiety "wekslowe i broszki z bry- 
lantami ogólnej wartości 6.000 zł. . i 


Z sądów 
sadow. 
Żonobójstwo. ) 

Zagadnienie to było świeżo przedmiotem g0- 
rących rozpraw w Sądzie Najwyższym 
Dotyczyło ono głośnej swego czasu sprawy 
Adama Dobińskiego o zabójstwo pierwszej żony 

i — dwużeństwo. i 
Dobiński, ogrodnik z żawodu, mając lat 20, 
ożenił się w Warszawie, bezpośrednio przed woj- 
ną, z Anastazją Czukałowską. Żył z nią 5 miesię- 
cy, potem powołany został do wojska rrsyjskie- 


go, dostał się do niewoli austrjackiej, a kiedy z 


niewoli uciekł i wrócił do Warszowy, przekonał 


się, że jego żona zawiązała stosunek miłosny z © 
niejakim Witkowskim, z którym nawet wspólnie 


zamieszktwała, Fakt ten spowodował, że D. roz- 


szedł się z żoną, wstąpił do służby w wojsku pol- 
skiem, a później do policji państwowej w Kolbu- 
szowię (Małopolska), gdzie poznał się z niejaką 
Marją Szwarczykówną, z którą się ożenił, zamiłe 


posadę ogrodafka w 
Konstancinie „odmalazła się pierwsza żona, która 


czając, że jest żonaty. 
Gdy następnie uzyskał 


energicznie żądała, by do niej wrócił, i 
Dobiński — jak głosi akt oskarżenia — który 


zawsze czuł do swej pierwszej żony sentyment, ż 
uspakajał ją i przyrzekał, że znów z nią żyć bę © 


dzie, a drugiej żonie da na 


ę. = >. 

Stało się jednak inaczej. Wobec ciągłych po- 
gróżek pierwszej żony, że jeśli d^ niej nie wróci E 
natychmiast, to zadenencjuje go o dwużeństwo, | 
postanowił zgładzić ze świata zbyt natarczywą 
pierwszą żonę. Gdy z nią odbywał podróż d Obs 
rzycka — zbrodniczy zamiar dojrzał w jego umy- 
śle. Znalazłązy się z nią w lesie, pomiędzy stacją 
Wronki a Obrzyckiem, Dobiński zadał żonie znie- 
nacka kilka ciosów ciupagą w głowę, poczem do- 


był z kieszeni nóż i przeciął nim gardło swej 
ofierze, 


Ofiarę znaleziono wkrótce w lesie i po dość 


długich zabiegach, policja natrafiła na ślad prze- A 
prokurator do- 
Sąd Okręgowy w Poznaniu skazał mordercę A 


stępcy 
Opierając się na tych faktach. 
magał się kary śmierci. 


na karę śmierci, lecz Sąd Najwyższy wyrok ten, 


z powodów formalnych, uchylił, nakazując pono- 


wne sądzenie. 
Sąd Okręgowy ponownie skazał Dobińskie 


zą umyślne zabójstwo z premedyłacją na takąż 4 


karę śmierci. ; : 


w va 
I oto przy rozprawie rewizyjnej przed Sądem 
"ady; SR 
Chmurski, obrońca Dobińskiego, domagał się u- 


Najwyższym, onegdaj przeprowadzonej, 


chylenia wyroku na tej podstawie, że D, pozbawił 


życia pierwszą żonę nie umyślnie, lecz w alekcie S z 
że ustalenia | instancji co do premedytacji, opie- 


rają się tylko na przyznaniu się oskarżonego wo- 


bec funkcjonarjuszów policyjnych; ' to przyznanie i 


Shori 


Ar SR WY - zp hal T i 
ENN ać”. Sa WRAT ER C ANa 


O FA E S” 


jednak było wymuszone przez bicie oskarżonego 4 


i katowanie, bo policjanci pędzili go 


stały przez I instancję odrzucone, 
4 


l oto znów Sąd Najwyższy wyrok "SZK Okre- 
gowcgo w Poznaniu uchylił i przekazał sprawę 
je0 CR 


do ponownego osądzenia, 


skutego ga 
obok swoich rowerów, a dowody w tej mierz2 z0 
EBE 
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_ PRZYCHODNIA DLA CHORYCH 
GĘSIA 57a róg SMOCZEJ, 


tel. 231-45 


przyjmują lekarze wszystkich specjalności. Ana= 

lizy lekarskie. Gabinet dentystyczny. 

Fizykoterapja. Roentgen (naświetlania i prze- 
świetlania). Choroby weneryczne. 


Od 1'|-—3 i od 7—8 w. Cena porady 3 zł. 


Teatr I muzyka 


TEATR NARODOWY. 


Otwarcie sezonu: „Damy i Huzary* Fre- 
dry. Reżyserja K. Kamińskiego. 


Teatr przeżywa na całym świecie głębo- 


~ ki kryzys. Zwłaszcza atakuje się ze wszech 


stron naturalizm sceniczny, który narówni z 
naturalizmem w literaturze jakoby zbankru- 
tował nazawsze. Nie możemy tu wdawać się 
w roztrząsania teoretyczne na ten temat, ale 
wystarczy porównać rezultat artystyczny 
dwuch ostatnich premjer — w teatrze im. Bo- 


` gusławskiego i Narodowym — by dojść do 


wniosku, że „reforma teatru, o ile teatr ma 
się ostać, nie pójdzie w żadnym innym kie- 
runku, jak w nawrocie do prostoty i „natu- 


- ralności* wystawy i dobrej gry aktorskiej. 


W teatrze im. Bogusławskiego puszczo- 
no się na eksperyment, który wywołał conaj- 
mniej ostry podział zdań u słuchaczy i kry- 
tyki, w Narodowym zaś panował po premje- 


| rze jednomyślny entuzjazm. Czemu to przy- 


pisać? Czy temu, że sztuka Szekspira jest 
fantastyczna i daje pole do fantazji reżyser- 
skiej i dekoracyjnej, a utwór Fredry jest ko- 
medją realistyczną, której inaczej jak natura- 
nie można? -= Bynaj- 
mniej. „Jak wam się podoba" Szekspira 
(wbrew opinji kolegi J. R.) jest komedją rów- 


nie realistyczną jak „Damy i Huzary”, choć 


można ją brać i grać w oderwaniu od epoki 
swego powstania. 
Ale komedję Szekspira wystawiono „dla 


|| oka", Fredrę zaś dla umysłu i serca słucha- 


cza. Tam — balast dekoracji, świateł, tań- 
ców, produkcji cyrkowych i t. p., w których 
często ginął Szekspir, tu — świetne, precy- 
zyjne odtworzenie charakterów i sytuacji ko- 
medjowych, pełne głębokiego pietyzmu dla 
dzieła i jego treści wewnętrznej, 


P. Kamiński, wystawiając „Damy i Hu- 


= zary' zdawał sobie sprawę, że „eksperymen- 


tować' na Fredrze można chyba tylko w ten 
sposób, żeby dzieło jego przedstawić publicz- 


, ności współczesnej jako coś żywego i nigdy 


nie starzejącego się. I to mu się udało w zu- 


i _ pełności. Oczywiście zasługa w tem przede- 


wszystkiem samego Fredry. Jego „Damy ʻi 
Huzary' mają w sobie: zadatki wieczności, 
Komedja ta zbudowana jest świetnie,'skrzy się 
humorem „fredrowskim”, tak odrębnym i nie- 
podobnym do humoru żadnego z ianych. wiel- 
kich pisarzy, odznacza się nieporównaną ob- 
serwacją ludzi i życia. . ń yA 

P. Kamiński zaś tchnął w. arcydzieło to 
życie sceniczne i dał nam koncert gry aktor- 
skiej, jakiego dawno już nie widzieliśmy. W 
świetnym zespole wykonawców wybili - się 
na plan pierwszy pp. Frenkiel, Jaraćz i sam 
Kamiński, który rolę kapelana zalicza oddaw- 
na do najlepszych swych kreacji. Należy i- 
stotnie podziwiać, jak wielki ten aktor,skrom- 
nymi, ubogimi środkami wywołuje olbrzymie 
wrażenie, jak z postaci drugoplanowej tworzy 
typ, utrwalający się w pamięci widza i słu- 
chacza na całe życie. 

Obsada kobieca nie dorównała męskiej, 
była jednak dobra i w niczem nie raziła. Sce- 
na — zgodnie z charakterem sztuki — ską- 
pana była w skońcu i pogodzie.. Wieczór na- 
leżał do najmilszych, jakie spędzić można w 
teatrze. ; 


Teatr Wielki, Dziś o godz. 3 pp. „Halka , 
wieczorem o 8-ej, staraniem Komitetu Opchodu 
i z okazji 10-ciolecia istnienia służby bezpieczeń- 
stwa Rzeczypospolitej Polskiej, dana będzię: opera 
Tadeusza Joteyki „Zygmunt August", w obecno- 
ści p Prezydenta Rzplitej. Jutro „Lohengrin '. 

Teatr Narodowy. Codziennie „Damy i Huza- 
ry". Dnia 27 bm. odbędzie się w teatrze: Naro- 
dowym pierwszy w tym sezonie poranek; odegra- 
ny będzie „Cyd *, 

Teatr Letni. Dziś i dni następnych „Codzien- 
nie o 5-ej", Dziś o godz. 4 pp. pierwsze przędsta- 
wienie popołudniowe po cenach zniżonych; dany 
będzie „Kinematograf życia”. ; 

Teatr im, Bogusławskiego, Dziś i codziennie 
komedja Szekspira „Jak wam się podoba”, 

Teatr Polski, Dziś o g. 4 po cenach zniżonych 
„Wielka księżna i chłopiec hotelowy" Savoira, 
wieczorem dziś i do środy włącznie „Proboszcz 
wśród bogaczy'. W czwartek premjera . tragedji 
Pirandella „Żywa maska" (Henryk IV). 

Teatr Mały, Dziś o g. 4 pp. po cenach zniżo- 
nych „Panna służąca” Hennequina, wieczorem po 
raz drugi „Bajka” Czaplickiego. gi 

Teatr „Komedja* (Jasna 3), Dziś legenda dra- 
matyczna w 3-ch aktach S, An-skiego p. t. „Dzień 
i Noc, która grana będzie do czwartku włącz- 
nie. 

Teatr „Qui Pro Quo", Dziś nowy program p. t. 
„Hocki-Klocki”. Udział biorą: pp. Buczyńska, 
Czartorzyska, Korska, Ordonówna, Szymbortów- 
na, Zimińska, Żelska, Gieragiński, Koncewicz, Mi- 
nowicz, Olędzki, Halicz i Wojnar. ` 

Teatr Nowości, Dziś „Kochanka premjera* z 
K. Niewiarowską w roli tytułowej 


„siem biegów .wioślarskich, 
li jeden łodzi motorowych. Najwięcej zaciekawie- 


. Teatr „Perskie Oko". Dziś i jutto: rewja p. t. 
„Perskie Oko‘. Codziennie .dwa przdstawienia: 
o godz. 7.15 i 9.15 'wiecz, 

Teatr Popularny, Dziś melodramat w 6 ak- 
tach P. Kośmińskiego. „Tajemnice Warszawy”. 
Teatr Powszechny. . Występy Stefana Piat- 


kowskiego, fenómenalnego siłacza, Dziś dwa 
przedstawienia i jutro o gódż. B-ej. 
Międzynarodowy koncert w Cyrku. Dziś 


o godz. 8 m. 15 wieczorem adbędzie się kóńcert 
przy współudziale artystów stolicy i zagranicy, 
Solistami, będą: Ignacy Dygas, i Dymitry, Smir- 
now, Berta Crawford, Lila Hakowsk. oraz 
p. A. Zabojkina. Akompanjament: prof. Urstein 
i dyr, Hirszfeld, Bilety od 1 dò 8 zł, do nabycia 
cały dzień. adí 10 rańo w kasie Cyrku. 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
"TOMBOLA. — „Noc w Rżymie”, 


Bohaterką dramatu jest żona włoskiego księ- 
cia, maltretowana przez rozpustnego małżonka. 
Miły mąż na szczęście odbiera sobie życie, a ra- 
czej, w'chwili, gdy to chce uczynić, pada ugodzony 
kulą mściciela. Przed śmiercią jednak, wiedżiony 
pragnieniem zgnębienia do ostatka żony, zostawia 
list, w którym podaje, jako' przyczynę sSamobój- 
stwa, niewierność żony, Nieszczęśliwa kobieta zo- 
staje wróżką i w ten spósób zarabia na życie. 
Oczywiście fatalne nieporozumienie się wyjaśnia. 
Młoda kobieta znajduje wierne serce, a były teść, 
tak srogo posądzający jej niewinność, błaga ją o 
przebaczenie, 

Film ułożono z dużem zacięciem dramatycz- 
nem i zrozumieniem efektów kinowych. Całość 
jest zajmująca, Ładne zdjęcia dopełniają dodat- 
mie wrażenie, zj Ika. 


"SPORT. 


Regaty na Wiśle. Dziś o godz. 2 pp. rozpoczną 
się ostatnie w tym sezonie regaty Koła Wiośla- 
rzy Warsz., pidstującego godność „Mistrza Sto- 
licy” w wioślarstwie, Program regat objemuje o- 
jeden bieg żaglówek 


mia budzi wyścig czwórek o „Mistrzostwo K, W, 
W." ma rok 1925/26. Po regatach odbędzie się za- 
bawa. ; 

' Międzyklubowe regaty żeglarskie. 

Dziś o g. 11 odbędą się zorganizowane przez 
Wojskowy Yacht-Klub międzyklubowe regaty że- 
glarskie. + 
Lwów — Warszawa. 

Jak wiadomo, zawody powyższe odbędą się 
dziś o godz. 16 na boisku w parku Sobieskiego. 
Drużyny "wystąpią w składach: Warszawa: Do- 
mański, Czajkowski, Bułanow, Amirowicz, Śliwa, 


Szenajch, Hamburger, Tupalski, Łańko, Grabow- 
ski, Kryger Lwów: Goerlitz, Giebartowski, Kmi- 
ciński, Hanke, Witkowski, Schneider, Wójcik, 
Bacz, Kuchar, Chmielewski, Słonecki. Sędzia p. 
Marczewski z Łodzi. 

Jako przedmecz, rozegrany będzie o godz. 14 
finał zawodów piłki nożnej o Mistrzostw» Armji 
na rok 1925/26. 


Mistrzostwa Wojsk Polekich — dzień II. 
Zawody lekkoatletyczne, 


' W dniu wczorajszym (19.IX) odbyły się na 
boisku w parku Sobieskiego zawody lekkoatle- 
tyczne. o mistrzostwo W, P, Wyniki: Bieg 100 mtr. 
po dwu przedbiegach zwyciężył kpt. Dobro- 
wolski 6 pp. leg. w 114 sek, Rzut dyskiem: 1) 
chor. Adamczak 58 pp. — 3467. Bieg 10 klm, 1) 
kapr. Zalewski 2.pp. — 38:02,5. Skok wwyż 1) 
chor. Adamczak 157 ctm., przedbiegi na 400 mtr.: 
1 przedbieg zdobywa kpt. Bezwierchy 9 p. sąp. 
56.8 sek, 2 przedbieg Weiss — 545, Rzut kulą: 
1) Ulanowski 83 pp. 10.40,5 mir. Bieg 1500 mtr.: 
1) sierż. Woźniczko 85 pp. 4:36,4 Bieg na 200 
mtr.: 1) kpr. Weiss 36.pp w czasie 23,2 sek Szta- 
feta olimpijska 100—200—400—800 mtr, 1) DOK I, 
w składzie: sierż. Jachacy, kpr. Weiss, por. Piąt- 
kowski i st. sierż. Jabłoński 3:42, 2) DOK III 3:43, 
3) DOK V. Dziś dokończenie zawodów. o godz. 14 
w parku Sobieskiego. 


1 p-p. leg. — 28 p. Strz. Kan, 3 : 2 (8: 2). 


Pierwszy półfinał rozgrywek o mistrzostwo W, 
P, przyniósł niespodziewaną porażkę faworytom, 
przewidywanym na mistrza W, P. na rok bieżący. 
W drugiej połowie gry drużyna 28 pułku miała 
znaczną przewagę w polu, jednakże wskutek nie- 
dyspozycji strzałowej nie mogła tego uwidocznić 
cyfnowó. Gra cały czas była ostra i zajmująca. 


19 pp. — 58 pp. 3:3 (1:2). 


Niezwykle zaciętą walkę przedstawiał mecz 
powyższych drużyn, przedłużany dwukrotnie po 
15 minut, i który w rezultacie dał nierazegraną. 
Siły obu drużyn mniejwięcej równe Drużyna 19 
p.p. lepsza kombinacyjnie w polu, natomiast dru- 
żyna 58 p.p. dysponowała niezłymi strzelcami. 
Gra w przepisanym czasie dała wynik remisowy. 
Po dwukrotnej zamianie boiska w ciągu pół go- 
dziny obie drużyny uzyskały po jednej bramce, 
co spowodowałoby dalsze przedłużenie, które z 
powodu ciemności było niemożliwe, Dokończe- 
nie meczu odbędzie się dziś o godz. 930 rano na 
boisku Legii. 4 

Orkan — Olimpja 5 : 0 (2 : 0). 

Mecz rozegrany wczoraj na boisku Legji za- 
kończył się zdecydowamem zwycięstwem Orka- 
nu, Mecz o puhar WOZPN. Sędzia p. Posner. 


Stella — Glorja 4 : 2 (1 : 0). 


| Meoż towarzyski na boisku Baonu sanitarne- 
go, Sędzia p, Boczar. ` A è 
1103: 
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< do nabycie, 


. Główna wygrana zł. 


gra- 


A Ea 
Bielańska 3, tel. 515-68. 
; egz. od r, 1835. 


NA RATY! 


niej w pracowni 
f poleca 


AKWARJÓW I 
(MUZEUM PEDAGOGICZNE) 


| oraz 
WE WSZYSTKICH 


NA KONTO Nr. 10-639. 


Wiceprezes T-wa Miłośników 
Akwarjów i Terrarjów 
w Warszawie. 


PREN 


Redaktor naczelny dr. Feliks PERL, 


Na prowincję wysyłamy szybko i akuratnie za zaliczeniem poez- 
towem lub też po uprzedniem wpłaceniu do P. K. O. konto 9374. 
Uwaga: Wszelką korespondencję kierować wyłączn. Marszałk. 146 


Wykwintne okrycia damskte 
i męskie oraz palta pluszowe 
w wielkim wyborze najta« 


P. LAUFER 


Nalewki 49 m, 69, tel. 229-94. 


PIERWSZE i JEDYNE w POLSCE CZASOPISMO 


AKWARJUM i TERRARIUM 


KWARTALNIK 


WYDAWANY Z INICJATYWY TOWARZYSTWA MIŁOŚNIKÓW 
TERRARJÓW W WARSZAWIE 


JEST DO NABYCIA W ADMINISTRACJI: 
WARSZAWA, BEDNARSKA 9, TELEFON 216-54 


KSIĘGARNIACH 
NIEOCENIONY MATERJAŁ DLA. NAUCZYCIELI, 
UCZNIÓW WYŻSZYCH KLAS | MIŁOŚNIKÓW PRZYRODY 
CENA ZESZYTU POJEDYŃCZEGO 2 ZŁOTE 50 GROSZY 
"PRENUMERATA (TYLKO ROCZNA) Z PRZESYŁKĄ 8 ZŁ. 

~ PRENUMERATĘ WPŁACAĆ NALEŻY DO P: K. O. 


Wysyłka zeszytów okazowych za pobraniem pocztowem, 
Redaktor: ZYGMUNT LOREC Wydawca: ROMAN MATHIA 


Prezes T-wa Miłośników 
Rkwarjów i Terrarjów 
w Warszawie. 


Eroni TAJEMNIGA 


LOSY do l-ej kl. 12-ej Polskiej Państw. Loterji Klas. są już 
Co drugi numer wygrywa. 
"Cena 1/1 losu zł. 40 — "|, losu zł. 20 — I|, losu zł. 10. 
00,000 i wiele, wiele innych. 
Ogólna suma wygranych zł. 9.824.000. 
Największe placówki loteryjne, gdzie szczęście stale sprzyja 
Marszałko- 


Som: E. lichtensteini S-ka wska 146, t 51736, 138-38, 13-57. 


LICHTENSTEIN 
Nalewki 42, tel. 136 


N-Swiatu.. 


Przędza 
Jedwab 


poleca w wielkim 
wyborze firma 


Węgiel 
pierwszorzędnych kopalń 


o 15% taniej 


Za gotówk 
ina Kredy 


„ISKRA“ 


Grójecka 16, tel. 283-68. 


Dojazd ST” 7% 8; 


Zamówienia przyjmujemy 
również telefonicznie. 


Dla kooperatyw i urzę 
dów znaczne ustępstwą. 


L S, WENTRAUB Coret 


wenér. moczopłclowe parat 1 
s 


ka. Senatorska 32 m. 


Wydawca: Rada Naczelna P. P. S. 


Katalog książek różnej treści po cenach zniżonych 
na żądanie wysyła bezpłatnie Księgarnia 


Jakóba PRZEWORSKIEGO 


` pieżnych mew z uciesznemi plngwinami oraz krwawe boje 


č . 99 Śmiertelna wyprawa kap. Scotta do bieguna południowego. 
7 f Niesłychanie interesujące obrazy z życia zwierząt, zamiesz* 
uj kujących krainę wiecznych lodów, uporczywe potyczki dra- 


rania mó 


Francuski, 


riiemiecki. lekcje, 
konwersacja. Trzech 
Krzyży 13—33. Od 3—7, 


(MN) CHOROBY PIERSIOWE ieczy 


Ibrzymich wielorybów z puszystemi fokami. 


Ml RATY Siara krecie sy 


szale, kołnierze i t. d. poleca fir- 


ma: MARJAN“, NOWY-SWIAT se 


Telefon. 505-28. 


!! NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO I! 
© | Włóczka 
Filoflosy | 
WATOLINA 
Wełna francuska (Kłębki) Laufry, Serwetki, 

Poduszki do robót ręcznych richelieu 


"Bernard KLEINMAN 


Warszawa, Nalewki Nr. 11 (sklep z ulicy). 
Telefon 38-48. AVE 


telef. 146-69. Od 9—12 r, i4—8 w. 
Redaktor odpowiedzialny: Jan M. BORSKI. 


S-to Krzyska 3, tel. 102.93, drigi dom od 
Księgarnia kupuje również książki różnej 
treści, płacąc najwyższe ceny. 


Bawełna 
Lassee 


zm a 


Dr. med. THURSZ 


choroby kobiece, powrócił 
Chłodna 15, tel. 41-59, 


| O ERP AE EEE T 
Dr. med. Feldhusen teo 
ry ple. '(niemoc) Wielka 6 (róg 

łotej) od 11 r. 148 w. Panie 3--4 


a ŁAC 
OGŁOSZENIA DROBNE. | 


fot ratujcie się u Bolesława 


Zająca Nowy». 
Swiat 61. 6 fotogr. retuszowa- 
nych 2 zł., 12 fotogr. 3 zł. Por- 


trety tanio. PORN 
Chmielna 14 czyszczenia piera 


A wytwórnia waty, pracownia 


fOMKAIFUE „to 


Nowy-Świat 21. fotografji re- 
tuszowanych od zi. 1.50, 12 foto- 
grafji—2.00.. Portrety wykwintnie 
wykonane,  . 


„Balsam Thiocolan Age“ jedno 
cześnie przywraca apetyt, wzma* 
cnia organizm, powiększa wagę 
ciała, usuwa uporczywy kaszel. 
Używać za poradą lekarza. Sprze: 
dają apteki, składy. 


MX) CHOROB żołądka, kiszek, 


obstrukcje usu- 
wają „Szwajcarskie gorzkie zio- 
la“ z marką „kogut“: Idealny 
naturalny łagodny środek prze- 
czyszczający ułatwiający funkcje 
organów trawienia I przeciwko 
nadmiernej otyłości. Sprzedają 
apteki, składy. Skt. główny Fipte= 
ka Freta 16. 


SĄ Hoża. Okrycia wykwintne, 


Duży wybór. Najta- 
niej poleca Br. Unkiewicz. 


h t pomieszczenie przy ro- 
8 dzinie dla przyzwoltego 
mężczyzny, może być od zaraz 
Solec 105126. 


Maszyny do szycla znane „Kas- 


przyckiego* z apara- 
tem do haftu. Spłata w 12 ra- 
tach. Polecamy ye W „The Kas- 
przycki Compan arsząwą 
MaroialkowskA 153, Chłodna 28, 
telefony 104-51, 113-51. Prowiln- 
cja może zamawiać listownie. 


„do szycia Kempistego. 
Maszyny Nagrodzone złotemi 
medalami, sprzedaje na dogod- 
nych warunkach jain yć m Kem- 
isty. Plac Zbawiciela, Marszał- 
owska 41. Tamże konkurencyj. 
ne za bezcen. i 


m 
i za gatówkę naczynia 
Na ra 


rzędnych fabryk krajowych I zagr., 
oryg. ameryk- wyżymaczki na ło- 
żyskach kulkowych „Pompadour“ 
Lovella, maszynki do mięsa, wy- 
roby nożownicze, naczynia cynoe 
wane, ocynkowane i blaszane w 
dużym wyborze poleca firma 
„Aluminit” Sp. z 0.0. Warszawa, 
Trębacka 10. 


Przeznaczenie! 


Charakter, zdol- 


ności, zalety, 
wedy, określa sycho-grafolog 
Szyller-Szkólnik, (autor prac nau» 


kowych). Piękna 25. Tel. 506-09. 


emaljowane pierwszo». 


PROŚBY „Pąamoc prawna”, Kra- 
kowskie Przedmieście 
85-4. Apelacje, sprawy karne, 
komorniane, usynowienia, rozwo 
dowe, spadkowe. . O zaginionych 
rodzinach. Rozwodowe. Windy 
kacje weksli. 


21 Wilcza Miód prawdziwy 3. 


Grzyby suszone 10 
złotych kilogram. 


| aa...) 
L LICYTACJI: niez "Pali moskie, 

nio: Palta męskie, 
damskie, jesienne, zimowe. Fue» 
tra. Marynarki na  baranach. 
Garnitury marynarkowe sporto» 
we. Palta męskie od 50 zł., dam- 
skie od 60 zł. Garnitury od 60 zł. 
Wyprzedaż przez miesiąc bieżą* 
cy tylko za gotówkę, Warszawska 
Spółka Chrześcijąńska, Wilcza 


57—2, telefon 176-91. 
Lat i Pierwszej Spółdzielni 
tą „Mieszkaniowej  Lokato- 
rów i Sublokatorów m. st. War- 
szawy zkPprasza wszystkich człon= 
ków Spółdzielni na Walne Zebra- 
nie, mające się odbyć w dniu 27 
września r.b. (w niedziele) o godz. 
10 rano w sali Związku Metalow= 
ców przy ul. Leszno 53. Zebra- 
nie jest prawomocne bez wzglę- 
du na ilość zebranych (art. 49 
Ustawy o spółdzielniach z dnia 
29|10 1920 r. Dz. Ust. Nr. 111 i art. 
36 Statutu) Porządek Dzienny ze- 
brania jest następujący: 1. zaga- 
jenie, 2. Wybór przewodniczące- 
go i sekretarza, 3. Sprawozdanie , 
z działalności, 4. Sprawa pokry- 
cia strat bilansowych, 5. Budowa 
domu, 6. Zmiana Statutu, 7. Wy- 
bory do władz Spółdziełni. 8. 
Sprawa Regulaminu Spółdzielni 
9. Wolńe wnioski. Wobec do- 
niosłości poruszanych spraw ko» 
nieczna jest obecność wszyst- 
kich członków. 


Robotnicy popierajcie 


swoje pismo codzienne 
OCZ 


Odbito w drukarni ,Robotnika”, Warecka 7, 


